
@ KARIERA ORGANISTY. 

hziA ® "FELIETON Z KROPKĄ NAD :r'. TAJEMNICE 
nowych bakterii 
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w n merze: @> ;,WIECZÓR WIGILIJNY" - NAGRODZONE OPOWIA­

DANIE. 

Opłata 11ocztowa . niszczona rvcz„lt!'m Wydanie A -

Nakład 160.000 ii W MIKROSKOPOWYM POLU WIDZENIA, POJA-
• WIAJĄ SIĘ NOWE PRĄTKI KOCHA. NU;;BEZ-
• PIECZNE BAKTERIE GRUŻLICY ZNALA;l:LY FOR-
• MĘ OBRONY PRZED LEKAMI, KTORE NIOSĄC 
B IM ZAGLADĘ, PRZYWRACALY LUDZIOM ZDRO· 
• WIE. SĄ TO BAKTERIE LEKOOPORNE, NIE· 
• CZULE NA DZIALANIE KLASYCZNYCH . LEI<óW, 
• STOKROC NIEBEZPIECZNIEJSZE OD DA WNYCtł. 
B BAKTERIE PRZECIWKO KTÓRYM TRZEBA SZU· 
• KAC NOWEJ BRONI. 

Prof. dr Maria.n Zfecski 
powrócił niedawno z An;;lii, 
gdzie uc:iest11'c;rył w zjeź­
dzie Brytyjskiego Towarzv-
stwa Przeciwgruźliczego. 
By! pierwszym Polakiem, 
który został zaproswny 

łódzkiego ftyz,fati:ę, długoletnie­
go praktyka i naukowca - w 
jakim stopniu (o Ile tą można 
ująć statystycznie) lekooporność 
derorganlzu.le pr~ leczenia 
chorych na gruźlicę? 

- Statystyka, ni~stety, 

Rok xvu Lódź. niedziela 29 i poniedziałek 30 lipca 1962 roku Nr 180 (4872) 

przez to towarzystwo na 
obrady poświęcone nowym 
problemom walki z gruźli­
cą. 

stwierdza, że już 80 proc. 
pacjentów poprzednio le­
czonych środkami przeciw­
p:ątkowym' :ipornych jest 
na jeden. dwa. a nawet trzy 

klasyczne leki przeci wgrui-----------------------------------------------------,~------------------------------- Panie profesorze pytamy 

Pi 
Europejczykowi, przy-

I ~~k;m 
bywającemu pierwszy raz 
do Ameryki, New Yoll"k 
źle vtrpada w {)ko. 

Powozy publiC1Jr1,e nie 
mają w Ameryce żadnej 
taryty. W czasie niepo-

OKJ EM gody woźnica podaie ceny nieslycha.ne. Wsiąść 

I 1 kazać Jechać, jak u nas 
zwykliśmv robić. nikt się 
nie odważy. bo właści-

. . • e1el dorożki zawołałby po.. 
11cjanta 1 ~az.ałby wysiąsć. Zaolaciłam więc g dolarów 
za przewiezierue z ulicy nadbrzeżnej do hotelu. 

* * • Zaipewniano mnje, że znajdę w hotelu F~th-Avenue 
pokój ze stołem za cenę 5 dolarów dziennie, jednakże Ja 
płacił.am 8 dola.rów za Jeden pokoik o jednvm oknH! 
w podwól"ku. Naprzeciwko o 3 metry o<iległiJ.śCJ, byla 
kuchma. z której dochodziły do mn.ie rueprzyjemne zapa­
chy . 

. Opró_cz zaJ)aCh'!J z kuchni, pełn? w pokoju robactwa, 
wielkosc1 orzecha, z dluglJllll różkami. Nie Widziałam 

J 

WRAZENIA 

nigdy nie b~ego, Znajdowałam je w mOoich kulmch, 
spacerowały Po łóżku. zaczepiały się o fałdy su.k.ie:l'l. 
Kiedy je zobaczyłam po raz pierwszy. krzyknę.lam 
przestraszona, gdyż o-wad ten wydal mi Się straS2ll'lym 
1 obl"zydliwy.m. Zadzwo.nilam. W kwadrans (zwykle przy­
chodzą w pól godziny) poolugacz raczyl przybyć. 

- Patrz no - powiedzialam - co za &k.ropny robak 
spaceruje po moim pok&ju! 

- '!Jobl"ze - odpowiedział _.. przy.§lę panf gentlemana 
pokoJowego, do mnie należą reklamacje bimowe. · 

- Ale pr<Ą"'ZE: mi zabrać tego robaka. · 
- To do mnie nie należy. , 
W Pół godziny później przybywa na k<>'lllec stu~ po­

koJowy. Robak ciągle chodtz.il po dywanie, POokaZJUję mu 
go. 

- To nk - odpowiedział ... te robaki ~ wsr.ę.dzie, 
jak s;:>rzątam widzę 1ch kilkaset. 

- Jak to, mam ich kilkaset w swoim pokoju? W ta• 
kim razie zmienię numer. 

- Na nic l:iy się to rue zdało, bo one . są we w.s.zyst­
kic'h numerach. 

Przyjechalam wi~em. Po odpakowaniu kufrów 
zrzucam na ziemię kawalk.i pa.pierów, skrawki ~ałgan­
ków. Wszystko to razem z kurzem czyniło pokoiik mój 
nieprzyjemny. Nazajutrz W'."'.szłam, 11 powróc:wszy we 
cztery godziny, znajduję lóZko po5la111e, ale podl:ogę nie 
zamiecioną. Dzwonię więc. 

- Dla.czego nie uprzątnięty mój pokój? 
Chl<>P1ec patrzy na mnie ze 2'Jdziwien.1em ł mówi: 
- Ui:>rzątnięty. 
- Jaik to? Pa.tM: że! Pokazuję mu kawal1ci papienJ 
różne śmi_ecie na podłodze. 
- Pr~iez to dziś wtorek ~ odpowiada. 
- Czyz to we wtorki się nie zamia.ta u was? 
- Nie, tyl~o w sobotę zamiatają się t>O<koje. 
Proszę sob1e wyobrazić. że nawet 11.dawszv się clo 

właściciela hotelu. nie wym<>gła.m na nim żeby oodz1en• 
nie zamiatano mój pokój. ' . 

* * • 
Nie odmieniają tu aini noży, ani · wldelcy. · Pierwllzego 

dma przyglądałam się zdziwiona poda.nym mi spodkom. 
przelożyla.m z jednego na talerz, a gdy zjadłam pierwszą 
potrawe. proozę o drug! talerz. 

- Czyś pa.ni tam1en stłukła? - p)"ta mnie poaługacz. 
- Nie sttu.kla.m, ale nieczysty. 
Namyśla! się przez .chwilę, nareszcie c'lal . ml in.ny, 

ale nóż 1 widelec poz,ostawi2 ten sam. Znowu proszę 
o zm·anę. 

-. Dlaczego - powiada - czy połamane? 
Ktedy kto z gooCli doszedł j.uiż do wetów, podnoszą 

obru~ biały, zwijają go przed jego talerzem. żeby miał 
prz:l'.Jemno.ść kłaść swoje wety na obrusie różow:vm, któ­
r;i: 1est Pod spodem 1 który r.az na rok piocą. Ponieważ 
me wsrz.yscy razem przybywają na desier. obrus bialy to 
si ę zw1,ia. to rozwija, to skręca w jedną stronę. to w 
drugą 1 wy'!'ląda jak ogromna szmata. W. żadnym k·ra­
ju na ŚW1ec1e · nae ma tak złej kuchni, jaik w Ameryce. 

* * * W niedzif?lę n.ie dostain:ie ni.gdzie w tym n-0wym śvrie-
cie aru szklanki w111a, ani piwa, Jest w Nowym Y<>r:ku 

Nareszcie pełnia lata! 

\ 

Felietonik 

Z tatusiem .•• 
Rodzina ]><>6tanowlła; 

~e tatuś zabierze 4-let­
nlego Radka na wczasy. 
Radek zapiszczał rado­
śnie I zapytał: a bf)<ię 
pil z tobą wodę sodo­
wą? Nim tatuś odpo­
wle<lzlal, mama 1'7.ekla: 
Ani wody sodowej, ani 
plwa, ani Jodów, ant 

zjadał kanapkę z ma­
jonezem i ogórkiem, 
d«>piero mnie dawał 
drugą, ale Ja wolP, z 
sardynką, a wszyscy 
na plaży się śmlalf, bo 

żadnych kanapek !>ode.I Wywi•adzi•k rzanego pochodzenia. oo 
się otrujesz! 

Spodziewacie się ju~ Z , , b 

I 
-drogie mamy - CZVSCI ufem 
wszystkiego najgorszego. 
A tymczasem.„ Po po-
wrocie do domu, opalo- - Pan~e. kto d'Z1ś na 
ny I niezwykle „usalll<)- ullcy czyści but~· - mó­
dzielniony", zdrów, ,iak w! 77-letni Atanaey Wo­
rydz, Radek powiedział: loszyn, jedyny w LO<llZI 

- Aie fajnie było. Tyl czyścibut, który ,.ui:"Zę-
ko na razie kąpałem duje" C>d Ił lat J>!"Zed 
się w butach, żeby się NarO<lowym Banklem 
nie zaziębić i codzien- Polskim przy ul. Piotr­
n\e tatuś mierzył lodom kows-kiej. - Dawniej. 
gorąezkę l najpierw sam gdy zaraz po wojnie 

tatu§ tM'.ymal nade mn11 
parasolkę, ale drugiego 
dnia paras-oll\'.t; ktoś u­
kradł l opaliłem się.:. 

ZO·TA 

miałem swój kramik 
pi:"Zed Dworcem Głów­
nym we WrocłaWiu -
to nie powiem, ruch 
byt. Ale dziś? 

Pan WoloS1Zyn spoj-
rzał krytycznie na mo­
je sandały i ciągnął da· 
lej: 

- D'Llś ludzie s11 za­
latani, nie mają na nic 
C7...asu, nie zwraeają u­
wa.gl na zakur-tone I nie 
raz zabłocone obuwie. 
Nie dad-zą mi -zarobić. 
Gdyby nie te sznurowa­
dła, które sprzedaję, to 

Jedna dos.konala restauracja eul"()pejska, Dalmonlros, ałe 
i tu tylko wody dootarne w niedzielę. Na US.lne czyje 
nalegaThie, jeżeli lrto tam zawsze uczęszcza, to pr1J>wa­
dzą na pierwsze piętro 1 ukrywaią bardzo starannie w 
o.sobnym salonie, bo gdyby pohcja dowiedziała s:e, że 
w !yrn zakładzie sprzeda.no buteJkę W10a w ruedzie:I~, 
zamknęłaby go niezawodnie. 

W hotelu, gdzie m1eszkasz. nie dadzą ci wina w nle· 
dzielę. Ale jeżeli prosiłeś w sobo~ę o butelkę i zac?.ąleś 
ją, jest JUŻ twoją wlamością 1 dadzą c1 ją w niedz1elę. 
Aptekarze tutejsi sprzedadzą nawet w dzień święty bu­
telkę wi.na. ale pod wamnktem, żeby jej żądać n::by 
dla przyrządzenia wina chininoweg.o, 

* * * Zdw,orientowanemu -Oeytelnik&wl musfmy wyja.V1-;c, bi 

już dawno pos-i:edlbym 
z torbami. Bo czasem I 
pi:"Zez cały tydzień nikt 
nie poprosi o wyczy­
szczenie butów. Jeszcze 
na jesieni, kiedy padają 
deszcze, to zdarzy się, 
że dziennie wyczy=i: 
nawet kilka par obuwia. 
Ale pi-zeważnle moimi 
klienta mi są cudzoziem­
cy t pobliskiego Grand­
Hotelu. A czy pan pr:zyj 
nal się kiedy z bliska 
obuwiu na~ch roda­
ków? Ja to robię od 
16 lat. tu na ul. Plotr­
kows-klej. l mogę panu 
powiedzieć. że mało męż 
czy-zn dba o ich niena­
ganny połysk. P07..a 
tym, nie wiem dlaczego. 
łodzianie wstyd2ą się po 
s-tawić nogę na mój sto­
łek. 

Na zakończenie ;,wy­
Wiad2lku" jedyny łódz­

ki czyścibut wygtanso­
wal mi gratis sandały. 

(j. kr.) 

drukowa.ny J>Owy7..ej tekst .iest fra.!l'ffientern z ksią:ud 
pióra pa.ni Olimpii Audouard pt. „Podróż J>O Póln.oonej 
Ameryce", wyda.nej w„. lata.eh sześćdziesiątych ubiegłe­
go wieku. Oczywiście. ma ona niewiele wspólnego 
z c'łzi6ie,imym życiem w Stanach Zje-dno<l'L1»nych. Ozy 
jednak. Czytelniku. na podstawie tektury nie nasuwa.ił\ 
Ci się pewne skojanenia, zDlW'llllie ba.rdzieJ ws:pól­
czesne? - Pa.ni syna.lek młsttzył mi 

Ubranie. 

. licze • . Prątkami lekoop0rny­
mi mogą zarazić innych i 
wówczas leczenie jest nie­
zmiernie trudne, trwa bar­
dzo długo i jego efekty są 
problematyczne. Trzeba bo­
wiem szukać leku; który 
zwalcza oporność złośliwf:;i, 
aktywnej i uzbrojonej 
b!lkterii. 
Dotąd, niestety, te leki są 

mniej skuteczne i słabsze, 
niż leki klasyczne. 

- Na. czym polega sztuka, kt6 
r11 opanował ten złośliwy świat 
mikrobów, jego taktyka obrony 
pr~ tak slfliteczhymł przeelct 
środkami. jakimi dZiś dysponU• 
~my w walce !: gruźllcą'l 

- Na słabości człowic-ita. 
Nie w sensie siły fizyczne~; 
lecz w sensie dyscyplirty le­
czenia. Jeżeli pacjent. któ­
rt zachorował po raz oierw­
szy na gruźlice. bierze sy­
stematycznie leki i wytrwa­
le przestrzega . ustalonego 
systemu leczenia - do le­
kóoporności nie dochodzi. a 
chorob3 I jej leczenie cho­
ciaż długie, stają się tylko 
epizodem w życiu. Nato­
miast jeżeli po krótkim cza 
sie przestaje przyjmować 
leki i nabiera przedwcześ­
nie pr;i:ekonartia. że czuje 
sle dobrze, że nie prątkuje 
I na tej podstawie przeryvva 
leczenie (przymusu leczenia 
nie ma). choroba musi po­
W1'Ócić już w nowej formie 
- lekoopotnej. 

- Czy duto jest w przypad· 
kach nówycb zachorowaó pa­
c.lettfów z prątkami Jekoopomy­
mt? 
- 10 do 15 procent. 4.5 
miliona . dolarów wydajemv 
rocznie . na leki tzw. 7..astęp­
cze dla leczenia chorych z 
aporr>ościa ria l.~ki \{JRsycz­
ne. Warunek wyleczenia. to 

. svstemąt'{czność kuracji· 
którs musi trwać w szpita· 
lu 6 miesięcy. Zwykle wa­
runki żvci-Owe chorego. ko­
nieczność p-r:;icv zawonowej. 
utriymenie rodzihy itp. 
nie pozwalają mu na dłuż· 
sza kurację w szpitalu. 

- Czy 'nie można oel111tn11t' 
tych samych t"ezultatów i>rz<!!z 
lecz<!!ole anibulatorv.l'n<!! w przv­
ch<>t'lniach pn<'Clwirrutllc:zycb. 
któr~ opl~kuj11 sie stale pacjen· 
tarni: ' 

- Nie. · Przynajmniej na 
malmy Cląg na str. 4l 

Reportaivk 
Pozdrowienia 

dla ~io~i 
K~dy ;uż rie zdecydc1.Dal4 I 
na jedn~ z piosenek w wy-
~ntt.1 zes.11olu Marlno Ma­
riniego - poc!ano ,ej do wy-
00!-u pocztówki. Wszystkie 
ko~orowe, . f)Qkryte etenkci 
W(l.rstwc; plasti:ku. ·wybrała 

ez.er~ goździki z powin· 
s2owam.tem imienin.. Weszla 
do ~'V ł... po wyjściu 

z niej · byla purpur~. 

Przed mikrofl'>nem n.ie wy­
krztu.sila iin.i si.owa. 

Zdatrz.a. się to ba.rdzo czę· 

1to. Przed mi·krof<mem, 1D 

jedynym .lód;zkim ;,Studio 

pocztówek dtwiękowych" lu- , 
dzi- og<iirni4 n.ieopis(l.11,lf po. 
pl.och. ' 

7'.rze ba po pro.sro ;;.silą" 

wva.obywa.ć z nich pozero­
Wien,t„ dla cieci, babci czy 
też życz.mia „wszystJd.ego co 
sie az.ezęśdem zwi.e", dl.a 
WUJ"ka Z t>ka.zji imUml'lt. 

Bywaj4 ł odwa.żm. · Przy­
szea.; nied<iumo ml.<xly chi.o­
piec z git4'rtl i życzył sobie, 
a.b· · nagM!tó piosenkę w je· 
go wyk.ona.n.fa. W mojej o­
'becnoś.cl do .meLod.yfn,ego 
tain.ga nagra;no dedykację u-

roczej dziewc:ayny d:kz. jej I 
chlo<poa · z oktlZ}l o~zyma-

n.ej p,·::ou~>ł pierwszej.„ PT~ 
1)Ustlci tlY>}S Jwwej. 

M'lesfo.:7.1•1~ 300 dź~:Je(>o 

toy< "· !'X=t 1wek w,.-.iroje z 
l,,od,;" ' tL' ~·.ni<A. _ (}. kr.) 

·. 



Gospodarka w I półroczu br. 
Po-ważny rozwój wszystkfch dziedzin 

g&spodarki narodowej 
W.ARS2JAWA WAIP'). Wyniki 

wy.k.cmain;ia p.Lainiu gospoci.arc<,e 
go ooaz 'OOIZWÓ.i g>oopodiar.kil na 
irodOIW!ej w pierwszym półro­
czu 1962 r, przedistcarwtiają .się 
- wiedług wstępnych da.nyf'h 
GUS - !11&Stępująco (podaje-­
my !ra.gmien.ty k;:;muTlli~t ul: 

Przemysł 
Wal'ltość produkcji globalnej 

prziemystu usJX>]:ecz.n.i<llnego w 
.cena.eh poirównywa;lnych w 
pierwszym pólroczu biieżąoe-~o 
roku 'WZll'OS.ta w po;równaru.u z 
tym ®a1111Ym okresem ub. roku 
o 9,7 p;:ioc. O:zmacza. to wy.ko­
:n.illllJ.i.e ;pl.atnu pierw~o P')lro­
cza. 1962 iroku w 101,4 proc. W 
tym okresie w porówina'lll:u z 
pier'WSZYmi, 6 mi.esiąeami ub. 
roku prod!Ukcja W7l!"-Osla: w 
pr2le!Ilyśl.e energelycznym - o 
12 proc„ w prz;emyś.1e paUw -
o 3 prioc .• w hutn.ic:wie żcl.aza 
- o 9 proc„ w pr:oomyśl'I': ffi<l 
szytllOIWy!Il ii kon.strukcj~ meta­
lowy.eh - o 18 proc., w pme ... 
my.sle elektrotechruicznym 

bawełnlOpodobnych„ 39,8 mln m 
welnia•nych i welnop<>dob­

nych, 76,G mln srz.t. wyrobów 
d-,.,iewia'l'S'kich, 48,2 mln par obu­
wia, 604 ,i tys. ton mięsa z uoo­
ju pr.z.emysłoweg<>. 

Za/tr.udniienJiie w przemyśle 
uspolec:z.nionym (bez ucmi·'>W) 
WZll'OSlo o 3,6 pnoc, tj. do 30fl<:l 
tys. ooób. Wartość produkcJi 
globalnej przypadająca na l 
za.trud'IlliiQnieg.o w pr.z.emyśl"! u ... 
społoeczm.ionym {bez uczniów) 
~ o 5,9 proc„ a n.a 1 ro 
botmliika grupy praemysłowej 
~ " 6, l proc. 

W przem)'\Ś'le jjndywtidualnym 
liczba zakłaidiów wzrosJa z 13r.,8 
tys. w końcu ub. roku ci.I:> 136.7 
tys.. a liczba za,trudruionych -·­
z 225,8 tys, do 227 ł.yti, o00b. 

Rolnictwo 
Ogómą powlerzchruia za13ie­

wów - mimo s:;;cZJególruie nne­
korzystrriych warunków a tmoo­
!eryoznych wiooiną bieżącego 
roku - utraymata .siię, wed.ug 
prowizorycznych dan1ych cwr 
wcowego spisu rolnego, niemal 
na poziomie ub. ro.ku. 

do.ostek państwowych i ISIPÓl­
dziel.ozych (bez bu.down.ktwa 
indywidua•lnego z pomocą i 
bez p()m<Jcy ktredyitowej pań­
atlwa) o<Ldano do użytku -
według d<„nych szacun.kowYch 
78,3 ty.s. i?Jb. Daje to - mimo 
ntż.szegio wykonania zafożeń 
,planu, 3,2 proc. wzrOiSl!u w po­
równaniu z I póliroozem wb. 
roku. 

Transport 
Koleje nQll'ma.ln-O'torowe prne­

Wio2ty w I pó!Toczu l:>r. H2,2 
mln ton ładu•nków. (W2root o 
3,6 proc.), tr.anspotrt samochod<>· 
wy przewiózł 66,4 mln ton la­
dun1ków (H.7 proc. więcej), że­
glu.ga mon;;J<a - 4 mln t<l'Il ła­
dunków (wzrost <> 11,5 proc.) 
Pr-zewoozy pasażerów wszystkimi 
środkami tran>Sportu publicznego 
wyni<>sly 644,9 mln osób (7,5 
proc. więcej). 

T<inaż morslcich sta·tków han­
d'lowycA. pływających pod pol­
"'ką banderą p.rzek.rOC'Zyl w dniu 
30 czerwca br. 1 mln DWT. 

Handel 
wewn«;trzny 

Sprzedaiż deta1icma towarów 
w hand>l'1.l u.s.polecz:nionym 
wziro.siła o 5 proc., do 1.25 mld 
zl. Da.~ta wy w przewa,ż'<l.jącej 
więkswści towa.rów żywnoś­
ciowych byly wyżsLe niż w I 

(Dalszy ciąg na str. 6) 

Ustalono, 
warunki przerwania 
ognia w Laosie 

PEKIN (PAP). - La<>tań.ska 
mLesza.na kom1sja rooejmO<Wa 
ustarna w pią~ek na posioedre­
n Lu w Vientiane wa.t'l.lll1.ki po­
rozumienia o za,przesta.ruiu 
ogn,ia w Laosie. 

Porozumienie przeiwid.uje, że 
o<ldziaJy trzech u,gruipowia.ń po­
Z01Staną na &~h dotyichczaro­
wyich p<JJzyicjach, me będą 
zwi.ętk">zać licz.e.bn.ości swych 
&i~, nie. będą zmleini•ać rodiza­
ju swego uzb!roj.e'll.ia orall nie 
będą atakować się W>Zaj€!!llJ!lie. 

USA wycofuią 
wojska z Syjamu 

WASZYNGTON (PAP). 
Deipa'l"tament Obrony zapo1wie­
dział wycofanie z Syjam.u o­

. sta.bnkh jed1noo.t.ek piech<ity 
morsk·ieij w .s.ile olrołio 1.800 lu­
cJ,zi. 

1 liipca br. USA wycofały z 
Syjamu (a ściślej mad graini­
cy lao.tań.sikiej) t)'IS.iąie żołnierzy 
piechoty mor.siki·ej. 

W Syjamie poz-01SJtawaloby 
na.da.! 2.200 żoJm,ier:zy sił lądo­
wyich oraG': tys:ąc osób perso­
nelu lotm1cz(>€o USA i samolo­
ty amerykańskie. 

o 2i2 JPII'OC.. w pr=iyśle środ­
ków transportu - o 14 p1·oc., 
w praemy\Sl.e chem.i=nym - o 
16 proc., w pr.z.emyśle maberia 
łów buÓlaW'IBm.yQh - o 3 proc., 
w przamyś1e w.lókriiermic.zym ~ 
o 4 proc., w przemyśle oelzie-­
żowym - o 13 p.rioc., w prze­
myś:Le slrorzain.o...obuwn.k;;eym ~ 
o 6 ·proc. orarz; w pn;em,yśl<Ę> 
~żywczym - o 9 proc. 

, Wstępne wynH<J. C21ZTWrowe­
go spilSl\l zw.i!erząt go.sipCldar­
ilich wykazują dalsze ten1<E::n­
cje wz;rostu pogłowia byd .a. 
Pogłowie WM'C1slo o 4, 7 pro~. 
przy czym pogbowie sztuk mlo 
dych - o lQ,7 proc. zaś pogto 
wie kr!)w o 1,5 proc. Szc:<;egól 
ni.e duży w:z..."OSt iwtuje s.~ na 
tym odciinku w wojewódz­
twach pólnocmych i zachc>a­
nich. Pogłowie trzo<ly chlew­
nej utTZymalo &ię na poz:o­
.mie ub. roiku (w?Jrost o 0,9 
;proc.) oraz kOl!l.i o 1,8 p,i-oc. 

Dziś inauguracja festiwalu młodzieży 

Najwyżej J)lr7Jelkroczył pól-
!l'oczme zaid.aJnrlJa pl.aa!owe re.s!Ułl't 
gómiclwa i enerigetykli. ,,.... o 
3,3 proc. 

Plaml 11\i.e zreal:i2lo'Wały :re­
oorty budownictwa ii. praern, 
mat. bud., kom UR1Jikaicji a ż.eg­
l ugi. 

W koi1cu czer:wca br. llczba 
kółek rolniczych wynosila 26,5 
tys. co O(l)nacza W7.lroist w po­
róWlrulllJJiiU ze st<lJiliem na ko­
ni-ee ub. roku o 1 t~1iąc. 

10 tys. młodych. przybyszów 
z ponad 100 krajów 
obięło we władanie Helsinki 

z ważniejszych wyrobów w 
I pólroczu br. wyproo'\l!kowan<> 
m. in. 

17 .-039 m4!I. kWh energii elek· 
tryoznej, bllsko :;,\,4 mln te.n 
węgla iklamierun.e;;:o i 5,3 mln ton 
- brunatnego, 2,6 mln tan su­
rówJti żeLaiza, prawie 3,8 mln 
ton stall su.rowej, 2.,6 mln ton 
wyrobów walcowanych, 7,1 tys. 
tri.ktarów, 8,1 tys. samochodów. 
osobowych i 10,7 tys. clęiar<>­
v,;ych, 1,3 .tys. ::;-_. ,a'U!tol>usó;y •.. 12,1 
tys. motCcykli 1 skuterów, , f07 ,3 
tys. DWT s.ta.1ików ~»nomoc­
&kich; 286,9 tys. "J>l'a<lek: • ·doon<>­
Wyeh, 36,1 tys. :Lodówek, 135,8 
tys. maszyn do szycia, 329,8 tys. 

Czy Macmillan 
ustqpi? 

LONDY'N (PAP). - Dzien­
niki „Daily Herald" i „Daiły 
.MiT.ror' (.z dnia 28 bm.) za­
mieściły infortrnacje o w=a­

. ,gającym .się przekonaniu, że 
rw ciągu nadbli2lszych miesię­
cy premier MaomiJllan UISltąipi 
.ze swego straiwwtsoka. 

Zdaniem wielu deptlltowa­
illYCh konserwa.tywnych - pi­
sze „Daily Herald" - stano­
;wi&ko ,premiera zWQlni .się 
JesZJCze ipr2Jed Bożym Naro­
dzeniem. 

Jeżeli W. Bryita.111.ia iprzy­
st~pi do ws.pólnego ryn.lm -
i&twierozają oni - Ma<'mi.1' 0 n 
,2ll'ezyignwje, ażeby jego na­
stępca mógl wyty>e1zyc nowy 
kurs politY'ki brytyj.si.ltiej. 
o<l!biorntków radi<>wych i 135,5 
tys. telewlzyjnych, 16,8 tys. ton 
kauczuku syntetyomego, 41,7 
tys. ton włókien chemi=iych. 
3,6 mln ton cementu, 347,5 
1nln m tkanin barwełnianych i 

Plan skup·u z.bóż ze zbiorów 
19tl1 r. zostul wykonany w 96.! 
proc. W porównaniu -ze skuipem 
w :roku gospQdarczyrn 1960/61 
bYł on wy:i.szy <> 163 tys. ton, 
tj. o 7 proc. z nadwyżką 12,4 
pr-0<:. wykonany :r,ostał plan sncu 
pu ziemnJa,ków w roku gos.p.o­
dia<rezym 1961/62. Ich s:Jurp pr-ze­
kroczyl .p-0ziom popf'".l.ednlego 
noki.I„ ,g-0spo-:l,a•1:c;i:ego o. Ml tys, 
ton, tj. o '27 proc. Skup bydla 
(bez' ci-01ąt) w I pÓlrc-ch1 Br. wy 
n1ó-5ł 206 tys. ton i był ·wyższy 
o 11 ,4 proc . . 

Sku.p jaj w I półroczu br. wy­
niós~ 2.003 mln &Ztu•k (sipadek o 
4.6 proc.) w II kwarta.Je br. by! 
je-dnak o 12,5 J>l'OC. WYŻSIZY niż 
w an.a.logicznym okresie ub. T. 
Skup mleka ·wyniósł 1.902 mln 
litrów - 'Wzroot o 1.7 proc. w 

··po·równamu z I pótr<>c:zem ub. r. 

Inwestycje 
i budo1rnił!tffo 
Według ws.tępnych da1nyclt 

nakłady i·nwesitycyjne w ge­
s;>odairce ;ti.5''.)-0lecznio•n.ej (bez 
rolniczej a;x)łdzie~czości pro-: 
d111kcyjnej, ikólelk ro!.niczych 1 

si:>óklzielczo.śd miesiz:ka.niowej) 
wyniooly w cetnach bieżących 
37 ,5 mld zł co oznacza w.71!"-0st 
- licząc w cenach poirówny­
walnych - o 6 proc. 

Pr,zelka za1110 do ek1s!µloa<tocji 
srereig ważnych d1a gooipodar­
ki nar-odciwej oibiek.tó•w tnwe­
biycyjnych. W prz;emyśle ener­
getyc?Jnym zai-rusJt.aJ!owano 2'41 
M:W mocy. 

Siko1y IPodstalW()IWe i licea 
c.góln,oik.szł.akące oitrzyrn.aly 500 
iZJb le•kcvjnych w tym 2.60 w 
t!"Zikołach Tysiącleda. W bu­
dow.niclwie mie.51?)kainlowym je 

HELSINKI (PAP). - Stpe­
cjailny wyslannik PAP red. 
Pieikarowicz telefonuje, 

O!icjalne otwarcie VIII 
Swiat<i•wego Festiwalu Mto­
cl:zie.ży i Studen.tów nastą,pi 
w niedzieilę, o go<lz. 19, ale 
Już w soboię . w ,51tolicy Fin­
la.ndii na sipo1koj111ych zwykle 
uJicach panowa.lo 10 tys. {na 
razie) mlodych przybyszów ze 
100 prze.<>7-lo krajów, zaś w 
;salach koncertowych, paii:•kach 
i n.a &tadi-0nach. oo.byty • się 
pierwsze festiwalowe impire-
;iy. „ .. 

Do portu na d woczec 
,przybywają os.ta.tnie statki i 
,podą;gi z delegac.jami. Są one 
niekiedy liczniejsze niż się 
spodziewano, i w sobotę po 
,poł!udri.i.u Międzynairodowy Ko­
mitet Przygoto·waiwczy o.gło­
sił, że ogółem będzie na Fe­
S'ti walu około 1IJ tys. delega­
tów, w tym 14,5 ty.s. zaig1ra­
nicznych. 

W sobotę po poi1udniu od­
byiły się jwż pierwsze impre­
zy festiwalowe. Rano otwarto 
Międzyna.rodowv Klub Festi­
walu, który ma być miejscem 
semina.riów, pokazów fil.no­
wych, wystaw i dys1klliSlji. P-0 
,p-0ludniu i wieczorem dele­
gaci i mieszkańcy Helsinek 
mieli do wybo.ru 5 koncertów 
.na świelŻY'ffi PO>WJet,l"ZU. ' 

W soootę do portu w Helsin· 
kach przybyla na pokładzie stat 
ku „Mazowsze" główna część 
delegacji p-olsklej. Prze-O polud· 
niem samol<>wm przyleeiala dru 
ga grupa delegatów. 

Cierniowa droga 
WIELKIEJ BRYT ANll 

Wśr6<1 delegatów J~t naezel­
nik ha1-cemtwa, Z<>fia Zakrzew­
Bka, plerwsz3r s-eli;:retan KC ZMS, 
wieeprzewodnlczący Swlatowej 
Federacji Mlodz.leiy D·emokraty­
cznej, Maria.n Renke <>raz prze­
wodniczący Zarządu Głównego 
ZMW, Józef Tejchma. Z delega­
cją przybyła G6·-0B<>bowa grupa 
artystyczna, która reprezent-O· 
wać b'l'(l.zie nasz kraj w między. 
narodowych konkursach artysty­
cznych: weźmie udzial w Wielu 
koncertach. 

· Oook 7..es·polu Jazzowego i :r.e­
spolu pieśni i tańca „KamJon. 
ka" z Podhala, są tu se>llsci: 
tancerze, Witold Gruca i Kry­
styna Mazur(1wna, J<•eUkS Mali­
nowski i Elżbi<>ta Jaronlówna, 
popularni piosenkarze Barbar;o 
Rylska i Mieczysław W-0jnicki i do ,,wspólnego rynku" 

BRUKSELA (PAPY. - W pią­
tek rozpoczęta się w stalicy Bel­
gii decydująca fa-za rokowań o 
p.rzysią:Pienie W. B>rytanll d<> 
ws.pólnego ryn~. ,,Szóstkę'' re­
pr·ezent>0waJ.i m. in.: Halls1eln, 
Couve de MuTVLlle., Spaak, Man­
sholt. W imieniu w .. Rryt3•nil 
rc~owainia p:rowa<iził lo:rd S>traż­
nik tadnej p~ec:zęci,· Edwa1·d 
Heath. 

Glównyirn puniktem rokowań. 
był.a sprawa uistoounkowanla SJlę 
ws:pólnego cynku do importu 
artykulów rolnych z Kanady, 
Nowej Zelandii i AUJStralii po 
pl"Zystąpieniu WieL!<iej Brytanii 
do EWG.· J"adc wiad·omo, W. Bry­
' tania wyg,unęla w tej d'ded"Zinie 
pewne propo2ycje k<>mpromJso­
we, · g<idzące w SJWYch skutkach 
w interesy c'Zlonków .arytyj&kiej 
WspóJnQtY Nairodów. Jednakże 
przy omawianiu s-zcze!(ólów pro­
pmycji t>rytyjskich na szel'S>Zym 
foru.m w BII'Ulkseli, c·kazało się, 
Jż sześć krajów wspólnego ryn­
ku uważ..a prop01Zycje te za zu­
pełnie. niewy>Slt.airczaj ące, 

wobec żądań brytyjS11<!ch, mlini­
ster s.pra\.v zagirardcznych Fran-
cji, Couve de Mm:-vllle z.a.zna­
czy! - jaik in.fm·muje Al"P - że 
„mechanlz.m d·7Jia.!ania EWG w 
dziedzini-e rolnic,'.;w.a opiera się 

Aresztowania 
na pierwsa:e·ństw1e jn·t.eresów p~o 
ducent.ów rolnych llrajów nale- W 
żąieycn. do EWO-". Dominikanie 

Ro-zmowy z<>sta!y Od'!"O<C'ZCol'le 
do środy 1 sierpnia. zostaną one LONDYN (PAP). - Jaik do-
w-z,nowi-011e - jak tw1erdrZll AFP nosi. z Santo D<Jmi·n,go Age-n-
- w a•tmosier.>e kryzysu ww- cja Reu~era. prokl.!1ra.tor ge-
jemneg-o za·nfa•nia, przy czym nera.lny Domi111ika.ny v..~-,.,.tąJPil 
·„rrnilo jes·t prawdo1pod-0bne, aby ,przedw.ko czołowym iprzedsta-
sn;ós<tJka zmodyfikował.a swą de-- wicielom pra.sy i radia. W 
tychc1.awwą poo:ycję wobec 
Wielkiej Brytanii". ciąg-u mh"i.io•nych 48 godzin 

w Bnrksell przywiązuje się zo.sta.li a.resztowa.ni dyreokto•r 
S?.czególną wa,gę <!-:> oświadcze· generalny telewizji dr Heot<l'l' 
ni-a s'Z6$tkl, iż kompror.oo w s:o Perez Reve.;i o'!"az były dy-
sunku do w. Birytanii „bylby relktor ra<lia Ca1·i,be, Gregorio 
po·dwa.żeniem podstawowych za- Ga·rcia Ca.stro. 
sa<I"', na których -0-piem si<: u- W !Piątek wydany Z<>l'otał na-
kład nyms1ki. Takl.e 1>0de1śole kaz aresztowania dyreiktora 
do problemu moze rzutować na tygodnika Renovac1on" Ju-
przysrzły stosunek wla<lz EWG 

1 
, " . 

:r:;,..:h krajów, ja>k Dania. Irian- za ~ę g-0 o . konta<K!y z „ko-
do nlanów przyląc-zenia się i•n-l .'o Cesa:ra Martm~.za. Os.kar-

drn -oraz tr-zy kraje neutra!Lne hmi r:eakcyjny>m1" i nielega.J-
Referują.c sta·nowl1S'lco ·„~ós>tlr'.'• do WSIOO!ifl:ego •l'l!.,.~U. ,.) ·\ iP.Oąi~ini~ łl.ir.Qm p91lne-J. 
D~IĘNNIK LOQZl)!.!l.f_-lsO (~'!~ł: - - - . . 

Inni. Jest t.eż wielu dzialaciy 
ml·Cldzietowych, którzy mają u· 
czcstniczyć w różnego rodzaju 
dyskusjach politycz.nych. 

TAJFUN 
nad Japonią 
TOIGO. - D"llesi<:ć o•ób za­

bL\Y4ilJ..'" •\q,140~. T4llJ."ny<!l1., zn U.z 
cź"Mre u..my :1 rń-Osty, tysiąoę hel<. 
tarów · pól za·lanych Wodą pT'?.e­
szlo 2 tysiące domów pod wodą, 
pr-zerwany ruch kolejowy i diro­
gowy - c·t<> dotychcza•sowe da­
ne <> sr,1;kodach wyrz,\d2onych 
przez tajfun, lttóry praeS>Zedł w 
piątek nad Japonią. 

s·zczególnie wielkie s:zkocly wy 
rządzi! tajfun w okręgu Kinki, 
w siklad którego wchod2ą pire­
fektu1ry Wakajama, Osalca, Nara, 
Hiogo i Mije. Sytuacja w tych 
p.refektuirach jest tym ciężs>z.a, 
że hura·ganowi towa-rzys2yty u­
lewne deszcze; <>pady w nleiktó­
rych okręgach os\agnęły jut po- 1 
nad 200 mm na dobę. ' 

Zł GODZINY 
NOWY JORK. - Rzecznik p;o, 

t<ekretarza generalneg-0 ONZ U 
Thanta zapowiedział w plątelc 
Wieczorem, że pl"()wad7..one pod 
Waszyngtonem tajne rozmowy 
indonezyjsko • hole:tderskie w 
sprawie Irianu Zachodniego bę· 
dą k·e>ntynuowane. 

,,Ilozqłośnia Gdańsk" 

Nowa trybuna 
odwetowców 

z NRF 
BERLIN (PAP), - Dzien111ik 

.,Neues Deut-schla•nd" .podaje, 
.iż w Dilsselodortie (NRF) 1>rZy­
gotowuje i&ię obecnie urucho­
mienie 51Pecjalnej rozg1ośni 
„Landes.sender Danz:ig" - no­
wei trybuny odwetowej piro­
pagain.dy skierowanej przeci>w 
Po.Is.ce i innym krajom so­
cjalistyc:zmym. Ro·zg!ośnia ta 
finansowa111a jest przez sto­
waszysze.11.ie o tej samej na­
~ie z Akwizgran!U. Naz:wi1Slka 
członków tego Sltowa.rzyszenia 
.utru:ymywane są w ścil.5dej ta-
jemnicy, · 

P.race nad Ul'IUChomieinlem 
tej radi09tacji, postępują na­
,pr:zód przy życzliwym popa!l'­
ciu rządu bońskie.go. 

Odiwetowa rozgłoś,nia. „Lan­
de~ende,; Danzig" ma.- prze­
jąć tradycje b. hi.tierowslk.iej 
roaglośni radiowej o te; sa­
mej nazwie. którn wslawila 
się w sw-0im czasie prowcil<a­
cyj1ną i kr:wioż.erczą pro'Pa­
gandą przeciw PoJ,SlCe, Sto­
warzyszenie „Landessende<r 
Danzi.g" uz:ysika.lo od władrz 
boli.sik.ich prawo odnmvienia 
,51(.arei Hcenoii. co potwier­
dzit na konferencji prJJ.sowej 
i>\'~~Yi!<;~ tę.,j ['Q~~n,i,, ;., 

Sytuacja w A I ~ierii 

nadal nie ustabilizownna 

Oznahi 
złagodzenia sporu 
PARYŻ (PAP). - Moham­

med Khideir wy.$1lannik gru­
iPY Ben. Belli odbył w SIQ•OOtę 
ra.no rozn10wę z wicepremie­
rem TRRA i równocześnie je­
dnym z przywódców grupy 
z Tizi-Ouzou. Belkacemem 
Krimem, w Algierze. Rozmo­
wa trwała blisko 4 godziny. 
Po tej ro2lmowie Belkacem 
Krim zdolal wymknać filę 
dziennikarzom, natomiast Mo­
hammed Khider o.SWladczyl 
im, że rozmowa odlbyła się w _ 
serdecznej atmosferze, że obaj 
rozmówcy zda wali sobie do­
skonaile spra·wę z sytuacji i 
od.pow1edz1a.ln-0.śc1, jaka na 
nich ciąży. Dodał on, ze jest 
pełen optymiz,mu co do bli­
skiego roz•wiązarua kryzysu. 

W robotę około godz. 1..3,00 
ukaz;al się komunika.t opu­
bl~1mwany przez grupę z Tizi­
Ouzou. Komunikait zawiadamia 
o stwo.rzeni1u „Prowi.zoryczne­
go Komitetu Łączności dla O­
brony Rewolucji" oraz o pow­
staniu „Tymczasowego Do­
wó-::lztwa Wi!aji II. 

Grlllpa z Tizi-Ouwu podkre­
śla, że warl.lJThkiem wstępnym 
do ja1iuegokolw1ek porozumie­
nia (tzn. z g1rupą Ben Belli) 
iOOt wypuszczenie na wolność 
putko•W111iika Souat-El-Ara.b 
(dowódca Wilaji II) i po•rwwne 
powierzenie mu fu.nikcj1, jaką 
pelnll dotychczas. 

Komuni1kat . svwie·rdza, że w 
depa.rtamencie Con,s,tantitne 
nadał posuwają się naiprzód 
„elementy obce, me należące 
do Wilaji II'', 

W związku z tym AFP, po­
wohljąc się na 2.ródla pry­
watne pisze, że żołnierze re­
gularnej a.l"mii algiemkieJ 
mieli dokonać w p:ątek po 
.P<»ludmu desantu w Phili1ppe­
ville. Wiadomości te me zo­
stały dotychczas po·twierd·zome. 

Kome111.tator Agencji Re·ui\e­
ra st•w:erdza w .sobotę, że 
kry-zys po.Jityczny w ALgieTil 
za:o.stri;yl się. Ja-ko do·wó<l 
p:-zytacza <>n komunlkM Bu­
diafa, a szczególnie zdame. że 
„Biuro Polityczne w obecnym 
.siktadzie nie jest w stanie 
stawić czo.Ja odip-owiedzialno.ś­
ci za budowę nowego pań­
.sitwa algierskiego·•, oraz w1a-1 
domo~c1 P-Odane prze.z gruipf; 
w Tizi-Ouzou o ruchach „na­
je:?Jdźczych w-0j.s\k" w strefie 
Wilaji II (departament Con­
s-ta.nti-ne) . Koresp-0nden.t p-0d­
.k.reśla, że ruchy tyoh wojsk 
- ch-0dzi tu przypuszczalnie 
o żolnierzy z Wilaji I, któ-ra 
o•powie-dziala się za Ben Bellą 

na świecie 
Rzecznik dodał, że sekretarz 

generalny ONZ czyni nadal wy­
siłki zrni<lrzające d·e> r<>zstrzyg­
nięcia sp·oru między Indonezją i 
He>landlą na drooze pok<>;iowcj. 

W ostatnich dniach r<>zmowy 
znalazły się w impasie i powsta 
la groźba całkowitego ich 
zerwania. 
WIEDEŃ. - Bandę złodziei sa· 

moch<>dów, która gra.s-0wała na 
trasie Duesseic1orf - Wiedeń, U· 
ni<l'Jzl<..,.dliwila <>becnie policja. 
Skradzione samoche>dy przcma­
lo,vy,van-o, 7mifilliano nume~Y 
rejestracyjne i na pt>dstawic filc 
cyjneg<> zameltlowania <> zgubl·c· 
nlu dokumentów otrzyrnY"'':UlO 
w Duesseldorfie duplikaty. 

Na tej podstawie sam-och<KIY 
byly legalnie przeprowad.Zane, I 
J>O należytym ocleniu, d-0 Au· 
stril, gdzie je sprzed.awan•G. 

NOWY J"ORK. - Z bazy l?t­
nl·czej Vandenberg (_Kalifo_rma) 
Amerykanie wystrzelili w ],Mątek 
wieczorem sztucznego satelltę za 
pe>mocą rakiety „Th<>r-Ag·e.~"· 
Nie podano żadnych szczegole>w 
o nowym satelicie. 

NOWY JORK. - w półnornym 
Texasie oberwała się w pląt>ek 
chmura. w ciągu st.osunkowo 
niedługiego czasu szereg- miej­
scowości sta.nęl<> w wodzie. W 
okolicach Dallas w ciągu U go. 
dzin g1-ubość opadu deszczu wy­
niosła 323 mm. 

W Kenii 

Abstynencja 
dla kobiet 

NAIROBI. - Afrykańska rada 
olC1ręgowa szczepu N•mdl w Ke­
nii wydał.a suroVVy za.ka-z spo­
życia alk<>h<>lu przez kobiety, w 
wie!ku poniżej 50 lat. Poza tym 
7..a.rząd-zono ścisłą kontrole: SP'rze 
daży piwa. 

Rada motywuje swą decY'?Ję 
tym, Iż spożycie alkoho-iu wpły­
wa ujemnie na m-0r.ałność żeń­
~~!! ~~~~w $((..l;Zepu, 

przekireślają nad:deje na 
szybkie rozwiązanie klryzysu 
w łonie FLN. 

Odezwa Algierskiej 
Partii .Komunistycznej 

łUe dopuścić 
do nowego Konga 
PARYŻ (PAP), Dzlennlll: 

,,Humanitet' opublik:owa1 cdez·wę 
Algierskiej Partii Komunistycz. 
nej, poświ<:<><>ną ostatntm wyda­
rzeniom w Algieru w zwią~ku 
z rozbieżnościami wśród e·złon­
Iców tymcza.sowego rządu Repu• 
bliki Algierskiej,. kierownictwa 
Frontu Wyzwolenia Nar<>dowego 
w zwią>,kll z groźbą wojny do· 
mowej i ingerencj; sil imperia· 
listycznych z zewnątrz. 
„Neokolonialiści - czytamy w 

odezwie - szukają pretekstu do 
ingerencji wojskowej w nasze 
sprawy wewn<;trzne. Woj1Ska 
francuskie patrolują niektóre na 
sze miasta (wbrew układom z 
Evian, OAS zaczyna wznawiać 
swą zbro:lnlczą działalność. Im­
p..:rializin francuski chce prze.. 
l<ształcić nasz kraj w nowe KOll.· 
go". 

B. prezydent Peru 
wydalony 
z hraju 

NO\'llY JORK (PAP). - Byty 
prezyden,t Peru Manuel Prad<>„ 
C•balony i aresiztowany PC'"Ze'L jun 
tę wojslrnwą, która pr:zejęl.a 
wlad-zę, opuści ć ma 'NTa'Z 2 mał­
żonKą kraj w ciągu 48 godzin. 

Dalsze zmiany 
w dowództwie 
NATO 

WASZYNGTON (PAP), - Bia­
ly Dom p o<l.a l oficjalnie, że sze:f 
sztabu głównej kwa tery NATO 
w Eu.ropie gen. James E. Moo­
re ustąpi -ze swego stanowiska, 
Moore by! szefem s2tal:>u dc·wód. 
cy sit zbrojnych NATO Norsta­
da. k tóry w tyc h dni.ach ustąpi! 
miejsca generalowi Lemnitzero­
wi. 

Czekamy na dalsze włos!!!!! 

Już 10 zakładów 
uczestniczy 

w konkursie eksportowym 
W naszym k0'!1kursie o mia 

no naj!ep.s:ze,si<> prze<1siębio'l"­
stwa produkuj<iciego na eks­
port, uczestnkzyl<J w II kwat" 
tale br:. 19 z11kla.dów prremy­
słu ba.w~łnianeg1>, tzn. wszy­
st.kif'. ktore wy'konują pr-Odu«t­
cję eksportową. 

Prze<l kilku dniami J>Odsu­
m-0•wano wyniki II kwartału 
o czym <'!ono-siliśmy, a do dzi.Ś 
8 zakładow zgłc&ilo akces do 
w.~pólzawodnictwa w III kWar 
tale br. Ostatnio zawiadomie­
nia o przYISJtąipienJ'1.l do k-on~ 
kursu. nadesłały: Głul!"l.yckie 
zrB ] ZPB w Z,ą,wie.rciu. w 
su~1e mamy więc już 1.0 zglo 
&ZC!1. 
. Oczekujemy 9 pcnostalycb 
1 Pr:eypo.mitnamy o,pi-łym, 
że P.ierwsz:y micsią.c Ul kwa.r 
ta.lu ®bdega k11-ńcal (bn) 

Sex-bomba 
w konkurencji 
„ wol noarnerykańskiej'~ 
RZYM. - Typową ;,walkę lto­

biet" stoc'Zy!y nled""''11<> w mie­
ście Fiugg! (środkowe Włochy) 
amerykańska aktorka J"ayne 
Mans.field i ognista balerina 
hi&zpa1iskn narzwi'>kiern Alma <lel 
Rio. Zajście o<lbYł<> s1ę na o­
czac h Hc·znej publ'<'Zfloścl. 

M.an s.flel>d przyjechała do Fiug­
gi, a·bY odebrać pr2y2naną jej 
pr7.ez to rri as.to doroczną nagro­
d<:. Na wyró·łnienie m iasta ł'iug­
gl !l.~yla skrycie wspo mnia'l'la 
już Hlw1panka. K iedy jury wre­
c-zylo nagrodę Ma.nsfielq „po­
szirndc·wana" Alma del RI<> za­
częla się n!oezbyt poehlf'bn.le wy 
rażać o a·l{tOTce arnerykańsllc.!ej. 
Doszło d<> os tre.I wymiany !OOat\ 
mi ęd'Zy olJu kobiet.ami. kt6"re 
wre52.Cle rzu.cily się nia 6'iebi~. 
J .ayne Mansfield powal<>na !ro­
s ta la na -ziemię. Dopiero -po·lic:Ja 
roo!d~Jeliła w~lczące kobi~ty. któ 
re mialy podrapa·ne twarre, a 
kawa trzyma.Ja w garści pęk 
W~_c.\$Ó"". p1~«11~~ 
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15 tys. kilometrów po wielkim kraiu (8) 

Tutaj nie ma już drogi. Jedziemy kilometrami szaro-brunatnym stepe~. Kie-­
l'tmek - wschód: jezioro Chouz-Chan. Po drodze mija.ią nas karawany wielbłą­
dzie i liczne ośle zaprzęgi. Im jednak dalej w pustynię - tym puściej. „?.a­
zik" pędzi jak pó stole. Czasem spod jego kół umknie stepow;v kret - .rushk, 
• wrzaskiem poderwą się w górę sępy, lub daleko na horyzoncie przemknie sta­
do pustynnych saren. 

z 
c 

·~ . . . „ .. 

z kropkq nad i -te Feiieton z kropkq nad i *Felieton z 

Kropka 1w.d ł - zdawałoby nę, 
rzecz drobna, n.iewinna, a je­
dnak„. ile z tym maleństwem 
bywa kłopotów, ile zamieszania.! 

Znakomity, · nie żyją,cy JU.Ż a.rtysta 
polski Stanisl,aw Szpinalski - czło­
wiek niezwyklej famtazji ł lotnego 
umyslu lu.bil żartoblituie ma'l.l'iać o 
sztt~ce pi(lfnistycznej, że wszystko tv 
ni.ej polega na tym, a.by „we właści­
wym miejscu o wla.ściwym czm~ie, 
właściwym pa.lce·m trafić we wla•ści­
wy klawisz". 
Otóż to! - we wla§ciwym miejscu; 

o właściwym czasie.„ Przeciwko te·j 
- rzekłbyś - prostej formuLe celowe­
go i skutecznego działania grzeszy się 
u na.~ w dziedz·inie PO/.i·tyki ki. 1tural­
nej chronicznie i ze szczególną na~ 
miętnością. 

lł 
następstwie dziiimej, klócącej się 

· ze zdrowym rozsqdkiem. lu1'i w 
n.aszym systemi« edukacji nMO­
dowej, do<"howaliśm.y się w wie-

1cu XX l to w sercu Euror>y - spo­
lecze1istwa beznajdziejnie głt~hego na 
muzykę i ślepego na pwstykę. Nie 
trudrw domyś"leć się. o Jakiej luce 
mowa: j'lLŻ w roku 1934 prawie d-O<Sz­
czętn·ie wygna.no ze Fkolnictwa ogól­
noksztalcqcego i zawodowego nie­
artystycznego ·wychowamie estetyczne 
w posta-ci le1u:}i muzyki i plasty1ci. 

I cóż nasu najwyższe władze oś­
wiatowe? Wbrew naiocz)fwistszej po­
~rN?bi.e społecznej, wbrew najocz1rwi.s-
1s:ei konieczności ra.towam!l,a sprawy i 
'rn1>klego przeciw'<:l.ziałania TUJ.ta.strofie 
<'1)1/.9cznei. zaf(lczającej z roku n.a rok 
~'l- ra-z szersze kręgi. wfodze owe wy-
1-azują w tym względz~ szokujqcą 

wprost indolencje, nie chcą się zdo­
być n.a stanowczy krok, nie chcą 
postawić kropki na t. 

N ajświa.tlejsze umysły świaita ar­
tystycznego toczą od lat ciężką, 
nieu.1tępliwq walk<: o likwidację 
tego katastrofalnego w skutkach 

k.ompromi.tującego nied.osta.tlw nasze­
go systemu wychowania spoleczru.>go. 
Jak wiadomo, tv początkach roku 1961 
doszio do spotkmnia minis·tra ośu:iaty 
z delegrncja.mi Stowarz1rszenia Pol.~kirh 
Artystów Muzvków. Zwi.ązku Zllloo­
dowego PracownUww Kultu711 i SzJ,u-

najcięższe działa; mówi01Z0 o f)Otrze­
hie humanizac.ii kultury i w11chowa­
nia. konieczności zachowania nie­
zbędnej równowag! eLementów tech­
nicznych i huma'11istyczny<"h w pro­
cesie wuchowaczym. Niestety. obecny 
na zjeździe przedstatvi.ctel najwyż­
szych władz oświatowych za.Jął nłe­
wyraine stanowisko .,na dwoie babiro 
wróżyła". 

Nie pomaga sforze-lamie z dzial nc.j­
cięższego kalibru, nte pomaqa wbija­
nie na modlę Kisiela gwoździ do 
mózgu. Sytuaicja jen qmn.a. Pod 

Prof. Kiejsłuł Bacewicz 

Społeczeństwo głuchych 
!ci, Związku Kompo;rytO'l'ÓtD P0<Tsk.ich 
i warszMvslcie-j PWSM, i wyczerpu­
jącego omówienia sprawy naą1<"zania 
m11zyki w szkoiach I i Il st.opn:ża. 

Mimo tych rozmów, odbyt1K:h w 
a.tm.os.ferze na.~trajrojqcej ja•k n.ajbar­
dziej optymistycznie i mimo soleinnych 
zapewni.eń o realizacji postulatów 
środolOislca m u.zvcz:nego - d,otqd w 
a.partam.enta-ńh M!ni•ste<rS'lwa Ośu.riaty 
na tein tem01 ci<:lw i glucho. Nowy. 
oficjalny a.tmk na twierd!li oświa.t11 
przypuszCZ'J<nO w ma.iu br.. na ll 
Waln.vm Zje-źdz:. SPAM. Wvtaczano 

wzglę.if.em zacofam.ia naszego sf)(Xeczeń 
stwa w lwlturze muzycznej Jeste.imy 
ja;kim.~ unikatem, d....>iwolągiem pośród 
narodów Eu.ropy, a kraj nasz. mówiac 
sZ:Owami jednego z wybitnych kom­
pozy.t0<rów. jest bialq plamą na m11-
pi.e muzycZ'llej kulturalnego świata. 
Kraj Chopina. Szymarwwskiego, kraj 
świ0!!'fn!J'Ch lwmpozyta<rów araz od­
twó rców d·nia dźisiejszego .•• 

1. rzel>a raz skończyć .ze_ zludu­
niem, że tvszysblw tu da słe 
nadrobić samymi audvc1ami mu­
z11cznymi, „J ęzy.k dziel n-tuki -

tego dnia zootal oo itodzinach 
pracy. Pilne zamówienie trze­
ba V1.rykończyć. Plan tego w~­
maga. 

Upadek 

kropkq nad . 1 

pisze r>r<>f. Stefan Szuma.n - mimn 
swej wymowy. konkretności, nie Je!t 
dla każdego od razu zrozumiały . Te­"° swoistego fezyka - mne90 od 
wszystkich Jezylców - trze!Ja S1ę u­
rzyć, by w pelni WJICZerpać i pru­
żyć treść, którą wyraża". 

Właśnie! Uczuł się! To je.<t q?ń1111uz. 
droga prowadzqea do wv•obi~n14 
wrażliwości muzucznej, .imaku arty­
stycznego, do zrozumienia dziel mu­
zvcznvch I obudzenia glodu mu.zyk:i. 
Ta wrażliwość, ten glód z nieba nam 
nie spad.n.ie. 

Be.z czynnych prace~ów dyda kty­
cznych nie może bvć mounJ o udo­
stępnieniu S'P<>ł.e-czeństwu dóbr artv­
stJ1CZ111J1Ch. Wszyscy nasi sqsi('dzi ze 
wschodu. z zachodu i z poludni-fT. pro­
wadzą na tym polu mądrą. plancnvą 
qospodair/cę. t11lko na,,ze wladze of.wia­
tO'We 1a-k dobrze za..,luż011.i na i'nm.ych 
odci11koch dział.alnośei. tuta; uprat1.ria­
ją politykę lesefe-ry~u. Le .,eferir-m 
w s.pran.vach wy•c-howani.a muzycl11ego, 
wynikai11c11 b11ć może z ni.eświad'1mo§­
ci isto-ty kt1łtuf'?I muzyc_"'tl.ej, jest ;.i­
druvk zdradq interesów te; k<ult-u.ry; 
taikże na•s.ze.:J kulburv V' ogóle. 

TJ pa<rczytve chAYwam.te g1'HL'1f 1v pi.a­
sek 1l<ic ni.e po.m.oże. ProłJ lein ''$e 
zginie. 

Sza'l'JOtl>M, Ofw!aitlo; · i-m prędzej wyJ­
mien glowę z pfosku, tym le11iej d'fa 
na•szego ~czeńm.va i cii>bie sat1'nej. 
C lt •400, że jesteś ro eliUiirno-ści fi 1'V!l­
!ykt i za pu-re 1IOllJ$eonsem w po!i-tyce 
ku~j. 
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w TV (Dokończenie ze str. 1) 

razie, dopóki organizacyjnie 
i kadrowo nie będziemy 
mogli oprzeć się na zespo­
łach ambulat.oryjnych. Leki 
otrzymują tylko szpitale. 
Nie są to bowiem specyfiki 
proste, ich przyjmowanie 
musi się odbywać pod sta­
lą kontrolą. 

- Nie widzę 1>rzeszkód, żeby 
pan jako specjalista odwiedzał 
np. dwa ra.zy w tyg00nlu am· 
bulatorium Pt"T.l'Chodnl I zajmo­
wał się chorymi przechodzący­
mi SJ>.-"'C.ialną kurację. 

- Tak, ale organizacja 
le<'znictwa nie pn:ewiduje 
.takich „powiązań" ... 

- Jedna!< chciałabym przy• 
pomnieć, że j<?S~.c~ nie tak daw­
no miel!Bmy problemy u zwal­
~unlem innych chorób zaka7.­
nych. I Jakoo organizacja lecz· 
nil'.twa potrafiła się z nimi upo­
rać. A nie mieliśmy przecież 
specjalistów od s7..karlaf.yny C"l:Y 
tyfusu, tak jak mamy specjali· 
stów od gruźlicy. 

- Utarło się przekonanie, 
że jak gruźlica, to do spe­
cjalisty. Tymczasem lecze­
nie gruźlicy powinno się od 
bywać już w gabinecie le­
karza rejonowego, dla któ­
rego przychodnia przeciw­
gruźlicza powinna być pla­
cówką konsultacyjną. On po 

·winien czuwać nad przebie 
giem leczenia i odpowiadać 
za pacjenta, który z tytułu 

tów, da podstawy do stwo 
rzenia odpowiednich form 
ich leczenia. I to jest także 
nam potrzebne. 

- Poosumowująe niejako pro­
blem leczenia gntżllcy można 
chyba powiedzieć, że sprowarlza 
się on do leczenia pacJ·entów 
nie7Ayecypllnowanyeb? 

- Nazwałbym ich nawet 
dobitniej - niespołecznych. 
Ale rzeczywiście tak jest. 
Należy z naciskiem pod­
kreślić, że jeżeli przeprowa­
dzona jest wlaśc;iwa, pierw 
sza kuracja lekami kla­
sycznymi (jak hydrazyd, 
strept.omycyna i PAS) -1 
gruźlica jest chorobą w 100 
procentach uleczalną. Lepsze 
są oc~cnie wyniki I możli­
wości leczenia, niż w wielu 
innych chorobach. Ale wa­
runkiem jej likwidacji jest 
100-procentowe wyleczenie 
pacjenta. Wyleczony wraca 
do normalnego życia. Nie 
wyleczony staje się nie tyl­
ko inwalidą, lecz także 
źródłem zakażenia dla ot.o­
czenia. 

Jednym z podstawowych 
warunków powodzenia · jest 
zrozumienie tej prostej w 
gruncie rzeczy sprawy 
przez samo społeczeństwo. 

Rozmawiała: 
ZOFIA TARNOWSKA 

•* • Nowe prre11<fl'!Y wle.deńsikie,g-o 
~liniste'l':Sltwa Finansów „o d•o­
pumozia.ln.o.śei gry w dom.a.eh 
gry", za,bra.nfają Austrla1kom 
oowI&dza,niiia kai.~yn w o.'kręffu, 
w kf.órym 7,amiesZJku,ją.. Wyją­
tek robi się w wypao!l!ku, gdy 
w cd!e.gl(}foi mn.icj ndż 30 km 
c·d gronicy aust.ria~k.'.cj zn.aj­

·duje słę takie 7_.a.gra.nfo:zny 
d0>m gry, Ol>ywa.telnwi au­
striackiiemu wo•Lno wtedy 7JO­
sta-wić pleru.ą,:i:kd w I'-O!Wzi.imym 
kasyniie. 

Włamano się do biur pewnego 
towarzystwa lotniczego w Kan· 
su (USA), Włamywacz zabrał 
tylko SS d·O!arów. Nazajutrz na 
pytanie dziennikarzy urzędnicz­
ka z biura oznajmiła: „Byłby 
ch<>ry, gdyby sir, dowiedział, ja­
ką sumę przegapił". 

Gan.i;ster przeczytał ga7.etę, 
wrócił do biur towarzyl'<twa !-ot- · 
niczego, wywija,iąe rewolwerem 
rzeki d"' urzędnl·czkl: „Tym ra­
zem eheę wszystko, Inaczej za. 
strzelę panią". 

Po drugim napadzie dyr·ektor 
biura oznajmił dyplomatycznie, 
że skradzi-0na suma... przewyż. 

Prmydentu?'a Ken 
nedycego zaczyna 
pt·zynosić osobli­
we owo.ce. Na 
ryl1lku poja•wila 
się ostatnio gip­
sowa pod-0bi·zna 
p.ani prezydento­
wej. Co dziwniej­
sze, seryjna pro­
dukcja UJrucho­
n1Jona została nie 
w USA, a w Ko-

lonii - NRF . 
m. 

Angielskie stowarzyszenie 
o·CJhrony 2lwierząt pootawi;l:o 
,pod pręgierz oi)inii publ;cZJnej 
ame,ryk.ań.sikieigo reżysera fil­
mowego Alfreda Hitch<lOClka. 
Q1ka.rżono go o to, że w o­
statnLm .~ym filmie „Ptaki", 
kaza.ł „prci.cować" 500 ka1na,r­
.kom. Ponieważ ptakom w 
.świetle reflektorów robllo się 
nie{Jobrze, stowa;zyszenie we­
.zwał-i do !:Joj.kotu fiJ.tnu. 

m. 

· nc.sić 13,50 s;zylingów. Wla~c1cie­
le toa·iet prywatl'ych bę<Ją pła­
cić podatek 9-sa:ylingow•;. Przy 
pisuaoraeh bQdzle brana pod u­
wa.gę „powi.e~.z.chnJa użytkowa". 
Niektóre stronnictwa polityczne 
<>gl06ily 1>rotest l)l"Z€<!iw temu 
,.d.als'Zemu podwyższan1u kosz-
tów utrzymania". m. 

WTOREK, 31 BM. 

17.43 - Program dnia CL. lok.). 
,'1.45 - „Na pólkach Księgarskich" 
(W). 17.55 - „Miasteczko na dto­
ni" (Leba) - repor1.aż <Poznai\1. 
18.25 - ,.Podwodne przygooy'" -
film seryjny <nr 13l prod. au­
striaeklej (W). · 18.55 - .• Ofleyn d 
Bolestawa Prusa' - prololram pu­
t..Jieystycz.ny (W). 19.3·) - Dz1enr.1k 
telewizyjny (W) . 20.t'l •• Luk 
triumfalny•• - tUm fab, orod. 

I USA dozw. od lat )ij IW). 21.45 -
ostatnie wiadomości !W1. 

SRODA, l SIERPNIA 

16.58 - Program dnia (l.. lok .). 
17.0o - Poradnik tu1·yst. (L. Jok. J. 
17.05 - „Zornach" - fi,ro fao. 
prod. polskiej dozw. dla rn1o<iz1e­
ży (W). 18.20 - Utwory for1cp; >: n•J· 
we - gra Hali.na 81edz1eniewsl '<ł . 
W programie: ll A. Sonrla ttJ -
„Sonata C-moll", 2> L, von Beet· 
hoven - „Sonata Es-dur op. ;;1 ••• 
a) Fr. Liszt - „Et1ucta". łl B. Bar ­
tok - Tance bułgarskie" CW). 
18.50 Wszechnica TV. program p>. : 
„Pana hobby"? CWl. !9.30 Dz1enn 1k 
telewizyjny (Wl. 2n .OG „Drzew!<..> 
mądroś~1'" - teleturn1ei · 1W). 20.4'1 
VIII $wlat<>wy Festiwal Mtodzle;' y 
I Studentów 1Helsmk1). 22.ao OStat· 
nie wladomośel (W). 

CZWARTEK, Z STERPNJA sza znacznie 86 dolarów. (p) 
miejsca zamieszkania :znaj-----------------------------­
duje się w kartotece rejo­
nowej poradni. Trzeba jed­
nak pr:zekonać do tego i le­
karza i społeczeństwo, 

• 
Myślę, że przy właściwym 

zrozumieniu ze strony spo­
łeczeństwa, przy zachowa­
niu bezwzględnej dyscypli­
ny leczenia przez pacjen­
·tów można by doprowadzić 
do rozszerzenia lecznictwa 
nawet w miejscu pracy 
pacjenta, w fabryce, w do­
mu. Ale dotąd. niestety, nie 
możemy być pewni dyscy­
pliny leczenia chorych, 
którzy znajdują się PQza 
obrębem szpitala. Chory mu 
si być przekonany, jak 
ważne jest dla jl'!go losu, 
życia i zdrowia, żeby się le­
czył przez określony czas 
bez przerwy i przyjmował 
leki we właściwych daw­
kach i kombinacjach. 

- Jak radzą sobie z tym pro· 
blemem inne państwa? Jakie 
o""1oerwacje po.czynu pan w An­
glii? 

- Lecznictwo angielskie 
dysponuje tymi samymi 
środkami, przewyżs7..a nas 
jednak organizacją. Może w 
niej tkwi tajemnica większe 
go, że tak powiem, posłu­
szeństwa pacjentów. Tam 
możliwość szerokiego lecze­
nia ambulat.oryjnego wkra­
cza w stadium realizacji. 
Organizują tam obecnie cen 
tralną kartotekę chorych 
lekoopornych. Inicjatywa i 
odpowiednie zarządzenie wy 
szło z Ministerstwa Zdro­
wia. 
Będzie t.o szczegółowy 

rejestr wszystkich chorych, 
wraz z analizą całej historii 
choroby: a więc dlaczego 
się nie leczy odpowiednio, 
dlaczego przerwal kurację 
itp. Takie indywidualize>wa­
nie i różnicowanie pacjen-

- Porcję mótdtky elektrono­
wego! 

Bez paszp~rtu, wiz i de~viz 
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U[ 
on p.o pr-OiStu potrzebuje więk8zą budę! 

czy mam zwolni.! hamulce' 

Gwiazda paryska Catherine 
Deneuve (01S~atu1 fl1m „Szatan 
prowacuil bal") nle chce być 
wci11ż p1·Zed.sta.wiana, jako przy. 
szla żona re:ty•·era tU.rnowego 
(-Odkrywcy Bardotki) Rogera Va­
dima. Oświadczyła więc ostatnio 
P·UblLcznie: „Ir.o.cham wprawdzie 
Rogera o•:\ <lwóch lat, aie to nie 
jest jeszcze powó-d ao po1ilnbie· 
nia go! Każde malroństwo uwa­
żam 2..a. śmtcsznet„ Kasia ma 
dopiero 18 lat, ale oo 7.a do-
świadczenie! m. 

Kom~mLtu.jące da111e, d<l'ty­
czące sławnego „Actors Stu­
dio" w Nowym Jor.ku ujaw­
.n.U ootatnio jego dyrektor -
reżyser Eha Kazan. Mairlon 
Brando s?ędz!l w &tud.10 10 
godzin, James Dea.n po.jawił 
,się 2 razy i nie odezwał się 
ani stawa, Marilyn Mo!11.roe 
.z:.'la st.u.c!.io ty1ko .z„. zewnątrz. 

m. 

Technicy ja.pońtwly skonsn-uo­
wali maiy, bardzo „-..sobi.sty" te· 
lef.i>n. Można go )>~ie nosić w 
l<ies:uonoe kamizelki. 

Aparat ten będzie mlal swój 
numer. Kiedy numer ten zosta­
nie wywołany przez zwykły te­
lefon, CGobllsiy tclcf-0nil< zadzwo-
ni ba.Nloo wyrażnie. (p) 

l§I • 
Dzieci nie ,rosną w j·edina­

kowym ternpie µrzez caly rok. 
Ame•ry.ka1~i\\:ie ba.ctarna sta:tys­
tycz.n.e dowiodJly. że dziew­
czyn.ki rosną najszybciej w 
marcu, kwietniu I maju, zaś 
chłopcy - w kw1etru.u. 

(l.) 

* * 

Ostatnim krzykiem w dzie­
dzinie produkcji k1mąerw w 
Anglii jest... powietrze wi.e,i­
skl;, w puszce. Tysiące tych e­
teryc:r.ny,ch puszek wyckspor­
towa.no ostatnio do AmerYlti. 
Po d(}lari;e sztuka. Producent 
obiecuje, że zawartość puszki 
pobudza apetyt, wzmacnia., u­
spokaja. nerwy i zwiększa ra­
dość życia. Ze też u nas. gdzie 
już nawet handlowa.no Kolum­
ną Zygmunta, nikt nic wpadł 
na pomysł kooserwowania 
świeżego powietrza. A może 
jeszcze nie jest za, późno? Te­
go surowca, i to w najlepszym 
gatunku, u na.s ni·e bra.k. 

m. • ml. 
Od 1956 r. tajemnicza skó­

rzana waliza czeka w loka­
lu urzędu celnego w Szwe­
cji. Nikt po nią nie przy­
chodzi, ćo jest raczej dziw­
ne. bo zawiera ona praw­
dziwy skarb: 150 drogocen~ 
nych przedmiotów - złote 
zegarki, miniaturki, złote ta­
bakiery, złote i srebrne hisz­
pańskie monety z XVII wie­
ku, itd. 

Od roku szwedzka policja 
razem z Interpolem usiłuje 
odnaleźć właściciela. 

In.18 - Program dn:ia (j:.. lok.). 
18.20 - „Klub Myszki Miki" 
mm (W). 19.05 - •. Dokąd idziecie" 
- mm dok. prod. poi. cW). 19.30 
- Dziennik telew11.yjny <Wl. 20.10 
- „Duże C" - il progr. A, Ka-
m!rl.skiego (W). 20.40 - Te.a LI .,Ko­
bra" - wtd. sensac. pt. „Oe! szf>. 
steJ do szóstej•• wg Mac Donalda. 
'l'lumacz. I adaptacja - Marla W!· 
slocka 1 Stanlslaw Srecl111ck1 (W). 
21.50 - Polska Kronik.a Filmowa 
(W). 22.00 - 0.Statnie Wlad, (W). 

PJĄ TEK. ł SIERPNIA 

17.28 - Program dma (L. lok.). 
17.go - „Spoirzenia 1 opinie" tł .• 
lok.). 18.00 - Program tygodn:a 
(W). 18.13 - Program tygQ(jn1a 
(Lódż lok.). 18.25 - „WyprawJ'" 
- mm z serii: „Wllhelm Tell" -
prod. ang. (W). 18.55 - W~zechn1-
ca TV. Film prod. amerykańskiP.1 
z cyklu: „Ziemia nasz.a pkt neta', 
pt. „Zew oceanów" (W), 19.30 .,. 
Dzlennllt telewizyjny (W), 20.00 -• 
„Ich r.oee" - film fab. prod. U.341. 
(W). 21.45 - Ostatnie wiadomo~ 
ci (W), 

SOBOTA, ł SIERPNIA 

12.55 - Program dnia CL. lok.). 
13.oa - Vlll Sw1atowy Festiwal 
Mtodzieży l Studentów (He!:.Ulki). 
13.45 - Przerwa. 17.~ - Program 
dnia (L. lok.). 17.25 - „w &rOdku 
Polski'· (Lódż lok.). 17.55 - „CzP.­
kaicie na Usty" - tllm tab, prod. 
radz. dozw. dla młodzieży (W). 
19.SO - DzlennJk teJewtzYjny (W). 
20.05 - .,Pegaz" - magazYn kult, 
pod red. Grregorza Lasoty (Wl. 
20.33 - PKF (W). 20.45 - Film 
krótckmetrażowy (W1. 21.00 _ 
„Od melodii do me!Od1i" _ pro­
gram rozrywkowy IW). 22.on -
Ostatnie wtadomogi:l (W). 22.05 -
„PrzyJaclólka tnojeg0 r>apy" -
rum fab. prod. NR.O dozw. Od 
lat lł (W). 

Byey mini.ster mrowia Robert 
Prigent oświadczył osta.tnlo 
pw..ed Radą Elconomiczną, że 
zan!.m upłynie 5 lat, Frnncja bę­
drzie po,siada<ła o 10.frOO wi~ej 
mlodocianych przestęp.ców, nóż 
ma iJCh obecnie. Weodlu.g niego 
bezpośrednie przyczyny tego 
zj.avviska tkwią w dzied..z1c•zności, 
w rozkładzie rod'Ztny, PM:esad­
nej ko·ncentracji miejskiej i w 
tru-:>no:ki przystos<>wanfa się do 
nowych warunków socjalnych. 

KRZYŻOWKA 

(cm) 

W .ied!nym 21 dr>Jienni'ków, 
wYchcodzą,eycb w lfolsinkach 
ukaza,l() się 0>glfl\Slleni,e tr~i 
następu,jącej: „Za.nim p.upel­
nisz sanwbój.stwo, "Z;llid'Zwoń 
pe>d nr 19-730. J aik się oika,.. 
.za,{3, bvl t·o numer telefonu 
,past-0>ra Bernt.spira,n,ga., k!l-Ory 
telefo11Jf•()l1jn,je udrtilelal pom4>cy 
ducbo·wcj kandyda.iom na sa­
m&bójeów. Jak twlc.Nl'Z'i, uda­
ło mir się w ten 1S1p>usób ii.ra­
tOIWać wielu ludz.d. 

(!.) 

Wlaidze Wiednia,• zamterrza111 
pooreperować stan Gkarb.~a miej 
s.kiego przy oomocy "podatku 
od ustępów siedzących i pisua­
rów", Od ustępu służącego kilku 
rod:z.i>l_),om, Q,Płata r~ ~a Y>IY.-

Pmtomo: 1. Na-
wodniona doHna 
Gwadal.kwiwilru. 
8. Najważniejsze 
niasto przemyslo­
we Zagłębia Ru­
l)ry w NRF. 9. 
Czlonek lu.du ln-
diariskiego, za-
mies.zkujący w 
Meksyku. 10. o­
sa•da górska na 
Kauk.a2ie, 12. 
\'\'0d1z: ęk. 14. Robe: 
son. 15. Lewy do­
pływ Odry. JG. 
Departa.ment we 
Francji, którego 
sto·llcą j.est Lllle. 
18. Może być pa­
c1el!'"Zowy, może 
być at-0mowy. 20. 
Cz.arn.a Woda. 22. 
Najcz<)Sts-za po­
stać u-zwojenia e­
Jektrycw·ego . 23. 
Mokry zawód. :M. 
Azyl duchów. 

Pion·owo: 2. Mia 
sto nad lewym 
brzegi.em Sanu. 3. 
Jagiellonka. 4. Rcdrzaj kotldny po­
\•t&talej z kiillru lejów. 5. Sklepik 
z mięsem. 6. Ba·ba jędza. 7. Onia 
zaig,ląda glęboko w oczy. 11. Miej­
scowc·ść na t;:asie Lódż - Toma­
szów Mazow:IOOkl. 13. Może służyć 

do przeka>zywania Wiadomości taj­
nyeh. H, W srzerm.t-ence wysunię­
cie lewe; no.gt przed prawą. 17. 
Dopływ Bzury. 19. Narodowość lub 
miasto. 20. Taniec. 21. Góry ame­
rykańskie. 

DZIENNIK LODZKI nr 180 (4872) 
-~.t„·;z:-- ~----r--- - ·-- -·- - #I 



To były QStatnie tygodnie hitle­
rowskiej władzy w Radomsku. 
N ad Pilicą radzieckie wojska 
szykowały się do styczniowej 

ofensywy. Jeszcze w ostatnich dniach 
faszystowska hesHa pokazała swe 
krwawe pazury. 

W Radomsku aresztowania przepro­
wadz?no w noc wigilijną. Aresztowa­
no między innymi: Józefa Michalca -
~złon~a Romitetu Miejskiego PPR, 
mwahdę Stępnia, Henryka Gzika, 
'\\<ladysława Jaworskiego, Lucjana 
Stnoka - żołnierzy Armii Ludowej, 
Żyda o nie ustalonym nazwisku i in· 
nych. 

29 grudnia 1944 roku w lesie na 
Folwarkach rozstrzelano wszystkich. 
Była to ostatnia pl1bliczna egzekucja 
rlokona.;a przez hiHemwców w Ra­
domsku. 

(z p1·asy) 

P ukhne cialSlto '!!! kartoflanej' mą.ki 
pęczniało w piekarniku 1 s zybko rosło 
ku górze. Na piecu bulgotała woda w 

. garnku. Para unosiła blas.~aną p0kryw-
kę i s:~mplala się r.a ścianach izby. Pod siza­
fą kucnąt maly chłopiec z piegami na nosie. 
~ale.c dlubał palcem w ciepłym jeszcze cieś­
cie i szybko łylrnl okruchy zakalca. 

, -;-- Jak uro..o;nę, to będę piekarzem - powie­
azial chłopiec. Stara kobieta o pociętej 
z mi\::-.>zczkami twarzy !ja.kryla stół bialym 
obrU.SEm. 

- Mój dziadek też był piekarz.em, ałe ty 
b c;dzt\'.sz księdzem, bo nos masz zadarty. 

- Będę piekarzem - upierał się chlopiec. 
- . WiŚ<nia mówi, że nawet złodziej je.sit bar-
dz·c1 potrzebny od księdza. A. piekarz może 
Jeszcze nosić ręce w kieszeruach. 

- JesW,ś głupi - od.parła kobieta. 

W kącie izby na taoorecie obitym cerat!\ 
.stała mala choin.ka świąteczna. Chłopiec 
zer.vat z zielonej gałązki cukiere1k owin.ięty 
w różową b~bulę i schował do kie.sizeni. 

- Myślisz baibciu, że Wiśnia przyjdzie na 
Wig-~? - zapytał chlopi€>C. 

- M;»91ę, że przyjdzie - od•oowiedz.lala ko­
bieta. Chlopiec p.odszedł do ołma i przyl.epil 
!11Cs do szyby. Na ulicy zamkniętej od po­
łudnia ciemną ścianą zagajnika, bi.el!ly się 
ściany .parterowych dcmków. Przy pJocie za­
trzyrnal się rudy kundel z czRrną lalą na 
.grzb:ecie. Chlopiec oparł g1-0wę o pa::a,p:!<t 
przy:kryty galganem i zasną1. 

* * * W iśnia przyszedł do domu pófoym wie­
czorem. Przywi-t.al s:ę ze .9tarą ko·bietą 
i poc!ągnąt za uszy śpiącego p;-zy 
oknie malca. 

- Wi~zla1em Wiśnia, że przyjdziesz -
:powie·dział chłopiec, przec:-era;ąc oczy. Mogę 
ci dać cukienki, chcesz? Mężczyzna roześmiał 
się i jes:!C:Ze raz pociągnął malca za u.s:zy. 
Kt>biefa wyjęła z kre<lt>nsu ohtluccone przy 
brze·gach talerzyki i na.kTyła do stolu. 
- Powiedz, Hu Szwabów zaJa.twileś? - m-
py!at ·jeszcze chłopiec. Wiśnia z.dejmowa.l 
z nóg drewnia:ne chodak.i, wolno odwijając 
brudne onuce. 

- Zała.twi!em jednego Niemca, któ::y m1al 
rude wąsy. Wyprułem mu wszys•tkie flaki, 
wiesz? 

- Wiem - roześmia-t się chło.p!ec i o<lsfa­
wil drev.rnia.n.e buty pcd piec. Stara kobieta 
krz.ątala się po izbie, ścierając szma.tą b'.ot(} 
n a n:e.sione z poola. Chtopiec jak kut ocierał 
się o rami-ę swego brata. 

- Słuchaj, Wiśnia. pow!edz ba0bci, :te n.ie 
będę księdzem. Jak uroSl!lę to będę piedrn­
nem. 

- Jest.eś glupi - powtórzy!n ko.bił"'ta 
dla }:o;:io będzi esz piekł ton .<:Jwój chleb? 

Chlo~iec wysunął język i gło.śno l iczył na 
palcach. 

- Dla !kulawego Jacka o:'! starc:j B~stko­
Wej to raz. Dla Sitka., który ma ząb wyb'.1ty, 
<to dwa. I d!a tych; co mówią, że N iemców 
obedrą ze skóry. Wiśnia roze.śmial się mw~ 
wu. Robieta przetarła szmatą stare ZJ!li,s~czo­
ne llleble w mi.E1~?.1kaniu. Wyjęła później 
Z dT>ewniane~o pudel1ka oipla<tki, przewiązane 
czerwoną ikokaxdą. 

. - Tw?j ŻY'd - powiedziała kobieta 
cią~le s :e<lzi w komórce i modli się po swo­
j emu.1 I bro;:Je ma jeszcze ba l'ldziej siwą. niż 
da·wn.c,i- \V1;5n;a podszedł do s tolu i pogla.skal 
stani.crMę PD gloWie. 

- To nasz1. ?&tatnia wi,gilia wojenna. Te­
iraz WSZY·"'cy JUZ śp;ą, Trzeba. babciu, po,pl"o­
sić bi~~ąta dą_ go.rn.u, n.a k9lację. ;Ko•bie1a 

I nagrnda w konkursie Kt ZMS i „Dtennika Łódzkiego" 
wzruiszyła ramionami i wyszła z izby. Chło­
piec zapalil pod choiniką łojowe ogal."Jci. 

- Weź mme ze sobą do lasu - za.pr0>p0-
nowa1 nagle malec. Wiśnia zaipaliJ od lampy 
papierosa.. Szmaciane knoty ogarków kr„pcily 
obficie. ciągnąc ku górze wąskie pa.sano dy­
mu. 

- ZginąThyś bracie - od.powiedział Wiśnia 
- zostań 3.uż lepiej piekarzem. 
~ Babcia mówila - p-0wtórzył chłopiec ...... 

że tobie me s.ię nie stanie, bo święty Mar­
cin cz11wa nad war;ni. 
Wiśnia posadził chlópca na kolanach. 
- Znam jednego świętego. Je.sit łysy i no­

si. krawa>t w zie]()ne grosZJki. Ma drewnianą 
ncgę i z tym ku.lasem chodzi z n.ami na 
akcję. Ty wiesz co to 1..a czlowie-k? 

- Nie wiem - odparł chl01>iec. 
- Mówimy na niego święty, bo wierzy w 

Pol.sikę Ludową. 
Do m ieszkania razem z kobietą wszedl 

.stary człowiek w dziurawe·J ka.pocie i za­
rośnięty na twarzy. Mężczyzna za•trzymaJ: się 
przy drzwia·ch, pochylając n:s1ko głowę. Ko­
bieta odwinęła kokardkę i dzieilla O'J)'latek n.a 
cZ'tery części. 

- Pamiętam lepsze wigilie - powiedziała 
kobieta - kiedy śnie.gu nas)'Jlalo prawie do 
okna. Wtedy w każdym domu na choince by­
ła złota gwiazda i każdy g<l\9!}-0(latrz miał na 
&Obie koszulę z białym kołnierzem. 

Wiśnia poca!-OWa? staru.s21kę w rękę. Póź­
niej mocno· przytulil do siebie malca. Stary 
Żyd trzymal w dłoniach opłatek i trzę.»ła ·mu 
się broda. Wiśnia nałożył na taJerz ka.pU191ę 
z kawal'lrnm.i skóry od słoniny. Z karafki na­
lal do dwócll kieliszików wódkę. 

- Za rok znowu będzie wj.gilia - roześmiał 
się Wiśnia - wy ogoli-cie wtedy brodę , a ja 
wlo·ż,ę czystą koszulę z oialym kołnierzy­
kiem. A naci komórką wywiesimy wtedy 
tablicę· z napisem: Tu ukrywał się stary 
Abram, który Szwabów wyiki.wał i ma. ich 
w d .... 

· kapotę i powiesił na piecu. S 
tary człowiek zdjął dziurawą 

., -.:.__ Ja jestem taki Żyd - po-
wiedział później - który przed 

wojną handlował drzewem. Na każdej 
wiązce zarabiałem trzy grosze. Z tych 
groszy ja uskładałem dwieście złotych 
i kupiłem mojej córce fortepian. Jak 
przyszli Niemcy, to kazali mojej ma­
łej nosem grać na ~ym fortepianie. 
I ona grała. Więc może ja zaraóiałem 
za dużo? To nie było najlepsze drze­
wo i może należało zarabiać tylko 
dwa grosze na wiązce? 

Na para.pede pocrętym scyzory1i:iem w koola 
we zygzaki stalo zardzewiałe pudełko z kłęb­
kami kolorowych nici. Kobieta wyjęła z pu­
de::ka zielony motek i nawlekla igłę. Wiśnia 
w&tał od stofru i podszedł do Z.yda. 

- Słuchaj &tary, za Pilicą Rusków i na­
szych jest więcej, niż włosów w twojej bro­
dzie. Za kilka d.nl będziemy woln.i. Ja ci to 
mówię, Wiśnia ,,; drużyny Zasę.py . I wtedy· 
zaipytamy się SZ\'·abćw czy zarabiałeś za du­
żo na swoich patykach. 

Wiśnia wypil z kieliszka wód!kę, Staruszka 
zdjęła z pie-ca kapotę .sitarego Żyda i cero­
wała wyta·rte na rękawach dziu~y. Drugi 
kieli.szeik n.a.pełniony wódlką ciągle stal na 
stole. 

- Myślisz, te mi odpowied.zą? - zaipy'ł.ał 
Żyd. . 

- Będą gadali jak na kazaniu - dodał 
Wiśnia - a Jak rue to poderżniemy im 
gardła. Sta·ry człowiek wziął do ręki kie.Ji&"Zetk 
i przez chwilę sp.o.glądal na mętny płyn. 

- Kiedy moja broda nie będzie mi już 
po·trzebna, to zostanę królem mrówek. Na 
wszystkich ke>pcach po.sitawię tablice z napi­
sem: .,JUJdisches Geschaft". I każdej mrów­
ce zalożę na szyi kokardę :z żółtą gwiazdą. 
A jak pr-zyjdzie kripo to wszystkie mrówki 
powiesi na tych kc•karda>eh przed twoim 
oknem. I co ty wtedy Zll'Obi.s.z? 

Wiśnia mcwu roześmiał .się głośno: 

- J aJd ty je,«te,>l durny. Ja przed wojną 

pracowa.lcm w 4 '. us a·mi razem z facetem, któ­
ry chcdzil w podartych butach i wiedzial, 
co to je.s<t oocjali7.m. To byl bardzo mądry 
człowiek. On wierzy! w ludzi. ro•zumiesiz sita­
ry? I we mnie wierzył. chociaż gwirnty zawsze 
koślawo mi w)•chodzily. Ą ty mrówkami 
cl1cesz mnie strai&zyć. 

Chiopiec usiadl obok choinki, przewies7-a­
j ąc µarpi.erowe za ba Wiki z gałą.z!ki na gałązlkę. 
Pajac z pyzo.tą buzią m5miechał się do :za.ku­
rz<mego kogucika wisząc0go prz:v samym 
cknie. Res ;-;tę wódiki z 'karaf!k:i Wiśnia nala.1 
do swoje.go kielhs::zika. 

- Te-raz ni.gdy nie bę<!·zie juri: wojny, zo­
b3cz:v.sz s.tary. Mój oiciec i matka dle.teg<:> 
zigin~li, żeby stairy Abram mógt dra.pać si~ 
po br:ąg~je ~ .sikll~~~ć pi~jąd~ ną drugi !or-

tepian. An.i za rak, ani za sto lat nie ~­
dzie wojny. Możemy być szczęśhw1 stary 
czil:owieku, 

Il 
o drzwi ktoś nagle zapukał. 
Wiśnia odstawił kieliszek z 
wódką i spojrzał na staruszkę. 
Gwałtowne łomotanie powtó-

rzyło się znowu. Stary Żyd siedział 
na taborecie i ciągle kiwa! głową. Wiś 
nia podskoczył do pieca i wyjął z 
piekarnika drewniane chodaki. Meta­
lowy skobel wypadł nagle ze spró­
chniałej . futryny. Wyważone drzwi 
uderzyły w blaszaną rurę od pieca i 
chybotały się na naderwanych zawia­
sach. 

Do mieszikania w.padli Niemcy. Kolorowy 
kłębek nici wypadł z rą:k starusz.k.1 1 pato­
czyl się w stronę łóżka. Cienka nitka baweł­
niana, skręca.na na r~Z'nym kolowr01.k:u, 
dzie.Jila ntiesz:kanie na dwie części. Przy 
drzwiach ciągle sta.Ji Niemcy. Chłopiec wtulil 
się w kąt po-trącając chol'Iltkę z pa.pie.rowymi 
zabawkami na galąz;kach. Wy~Otki cywil w ba­
raniE!J cza.pie na głowie po<l.szedl do stolu 
i pociągn.ął stareg-0 Żyda za br.odę. Kolejno 
wszyscy popychani ko·lbam1 karaoinów UlSlta­
wiah się przy Olknie. 

Wiśnia patrzyl na wilgotną ścianę izby po­
malowaną białym wapnem. W miejscu, gdzie 
.su.l'it łą·czył się ze ścianą, zwisały sza.re nHiki 
pajęczyny. Niżej, zawieszony na lichym 
gwoździku, wisiał portret siwego mężczyzny 
w mui1durze strażackim. Mężczyzna na zx:l:~­
ciu mia-ł duże odsitaJące uszy i złote guziki 
przy marynarce. W szybie chroniącej ;>;>r1J"Ct 
od wilgoci. Wiśma zobaczy! swoją twarz. 
Niemcy kręcili się po rmesZkamu prz'.!'l'lraca­
jąc sLoJJki i sta.re meble, 

- W•y dwa.j pójd1~i ecioe z nami - po!Wiioe­
dzial wy.soki cywil, uderzaiąc po plecac-h 
starego Żyda i Wiśni~. Niemcy, qparci o cie­
pły jeszcze piec, za·palih teraz paipie;osy. 
Wiśnia Ufiladl na tabore\!ie, okn:·ęcając st<JIPY 
w:.1gotnymi onucami. Chto;>ie-c usiadł przy no­
ga·ch brata. Prze'Z .sikąpe dz'.Ul'ki w choda­
kach zaczął przewlelkać s~6rzany rzemyk. 
Kobieta podmoala z podlo>ii pocerowaną ka­
po·tę i narzucila na plecy Żyda. Chłopiec wy­
jął z kieszeni cukierk• zerwane wieczocem 
z choinki.. 

- To są doslwnale cu1klenlti, weź Wiśnia. 
Zezowaty cygan da•wał mi za 1e drops y dwie 
d-rewn'.ane sZ1pu1l.ki i nie wziąłem. Niemcy 
p.cdes?:h do Żyda, popychając go w stronę 
drzwi. Stary cz:łowi""k wyprootowal się i pod­
nló.s:J. gło·wę do góry. 

- Mówię ci Wiśnia, weź te cu1kie·r-ki -
prosił chł()pie-c. Kobieta s.t ała oparta o stół 
i miała. zarrn.knięte oczy. Wiśnia podniós.ł si ę 
ze stoika, stukając głośno po izbie drewnia­
nymi chodaikami. Pierwszy z mieszkan ia wy­
szedł wyso·ki cywil w baranieJ czapie na 
g!O'\vie. Chlopiec podbieg! jeszcze do brata 
i ucze.pil się rękawa kurbki. 

- Słuchaj, Wiśnia - zawo·łał gl.00110 - ~­
dę p ie,karzem, mnżesz mi wierzyć. Niemcy 
odepchlllęli chłopca. 

- W1er,.,ę Ci K<A'Jtek ...., od,po•wiedział Wiś­
nia. 

* * * ·w mieszkaniu zrobiło się pusto. 
Stara kobieta schyliła się pod 
łóżko i podniosła kłębek ba­
wełnianych nici. Przez szpa-

rę w papierze, zasłaniającym okno, 
chłopiec zobaczył ciężarowy samochód. 
Z tyłu wozu, stary Żyd podpierany 
przez Wiśnię wspinał się do środka. 
I jeszcze zobaczył Kostek, jak baranią 
czapę poprawiał na głowie wysoki cy­
wil. 

W samo•chodzie, przy świeHe ;padającym 
z szofeTOki Wi.śnia peznał swoich towa:rzyrs:zy. 
W samy<m rogu ciflża·rówki siedział „$więty". 
Na oobie miał czystą kosrulę pod płaszczem 
i krawait w z1elone ~rOS:Zki, zaw iązany w .sęka­
ty supeoł. Ob<Jik opar! się o metalowe pr<ę-ty 
e tar y Kuli.5, który samego Lenina widzial, 
jak przemawiał do robo·tników w Mo.skwiP. 
P() d1rrngii3j s.t.ro1n~e \J.1 ~1·~·'1ąl s.!ę \V k2t H.ein1:.eik 
Gzi.k z czupryną czarni'\ jak smola. Kiedy Wiśnia 
us ia<ll na ławce, przypomniał sobie Dan•kę 
ze S!o~ieąka z iąga:rtym no.sem ~ niebie.snti-: 

mi oczami. iret6rą Heniek Gm calowal za'W\W.e 
po kątach. 

I siedzia.ł jeszcze w samochodzie Wladek 
Jaworsk.i, ogolony doatlad!nie, jak wtedy, gdy 
ogień podkladał pod fa brykę Thonet Mun­
du.sa. Dalej siedziało kilku towarzyszy, któ­
rych Wiśnia widział po raz pierwszy. 

Stary Żyd u.sia.dl obok braoi . Zasępów 
i wtuill głowę w ramiona. Samochód krążył 
po ulicach wydtladanycli kocimi lbami, aż 
gdzieś w zau.l:ku zastrzymai! się na dłuis:!:Y 
czas. Za ciężarówką zatrzymały SJę równ,,..ż 
dwa <J1S10bowe wozy, prreladowane uzbrojo­
nymi Niemcami. Wiśnia słyszał, jak os'.ro 
dudniły po chodniku podkute gw<;ździ a..'lli 
buty żołnierzy. W c1ęi.arówce, zasłoniętej 
z tyłu płach tą surowego su:kna, ktoś za,l; · t 
cicho. Swiatło elektrycznych latarek wędro­
walo od czasu do czasu po s kulonyc:h syl­
wetkach. Gdzieś w sąs iednich zagrodach za­
częły =ekać psy. 

Po g<idzinnym pootQljlll do cięża.rówki 
wepchmęto Jeszcze dwie osoby. Na tle ka­
wallka Dieba UJ.Sianego gwlazdami Wiśnia zo­
baczył chudą sylwetkę Michalca - członika 
Komitetu Miejskiego PPR w Radomsku. Twarz 
Michalca przecwta byia teraz sm.ą szram.ą 
~ągnącą się wzd.luż czoła. Do S?.m('lchodu 
wsiadlo również k;lku żolnie::-zy. W 'śnia na­
trafi! swoją dtoo.ią na rę..lrę starege> to­
warzysza i UIŚcisn.ąl ją mocno. 

Samochód wolno I"UISZył w stronę mlasta. 
Wiatr coraz mocniej obijał się o pęka'. e boki 
ciężar&wkL Kiedy samochód za trzymaJ się. 
na rynku prred magistratem. Wiśnia jeszcze 

_ m-OC'Ili.ej uści&ną.l dłoń Michalca. 

N 
a piąty dzień po świętach Bo­
żego Narodzenia Kostek stał na 
ulicy i trzymal ręce w kiesze­
niach. Pod płotem leżał' śnieg 

naniesiony w nocy porywistym wi.a­
trem od północy. Obok gromadka dzie 
ci lepiła śnieżnego bałwana. Na płocie 
kot bez wąsów, namalowapy kawał­
kiem kredy zerkał jednym okiem \\' 
stronę ulicy. 
Trochę daJej, ktoś nalepi? żółtą płacht~ 

P<i·pieru z rzędami czarnych liter. Do ch!op­
ca podbi egła dziewczynka z nosem czerwo­
nym jak marchewka. 

- Jak chca <.z. możemy liczyć chmury ·na 
niebie - za.proponowała ni e.5m'ało. 

- Je.crteś głup i a - odp,1w1e<!zial Kostek. 
Dziewczyn.ka .szczelnie; otuli!a szyję weł!l.ia­
nym. szalikiem. 

- Naz}r"'1am się Zosia, je.9teim u was w 
mieście od miesiąca i wiem, ile je.s.t trzy ro­
zy trzy. 

- A ja będę piekarzem - pochwalil siE; 
chfopiec. Ulicą prz.Echo:'lzili ludzie u.bran, w 
grube kufajki i ws zyscy ma'li c zerwoni' ~d 
m rozu u.<;zy. Kat.d y zat rzy:mywal się orzed 
plotem, gdzie namalO'\\'any był kot b eo: .;-;i ~ów. 
A s iwy st arus1ek zatrzvmal się przed .0~nwm 
afiszem i za1otvł na n o,;; okula:ry. Kostek 
mocn iej nacisną! na głowę kudJa·tą czapkę. 

- Ja miałem brata - p.1wiedział t?hliroic<' 
- on potraril robić czołgi ze sznulek Dz' ew-
czynkn skrzywiła buzię, zadzierając głowę do 
góry. 

- Mój brat mial je.<>zcze pieprzyk na bro­
dzie - pochwalił .się znowu malec. Przed 
ptotem gromadziło się coraz więcej ludzi. 

- Rowtrzelaja ich dzisiaj pow:edz;al 
chudy stolarz, który rnieszkal pod Górką. 

- Może tylko t11k strasz.ą - zast~·n<rwiafa 
się kcbieta we wfoch a1 e1 chu.""tc.e na głow i e 
- Michą.lee mówil, że N iemcy n ic nam ju'i: 
nie zrobią. 

- On dru"ii je!!lt na li.kie - d-0dal robot­
nik :o: fabr)'ki, któremu maszyna uc11'?a rekę. 

•Przed plot em za trzyma la s:ię również kobie­
ta o oczach czerwon.Y'Ch od płaczu i me n ie 
mówila . Dzieci na ul\cv kawalllrnmi ua1vk6w 
wygladzaąy pękate bci.ki bałwana. KoGJtp,,!{ 
mocno uczepil się r<ęki dziewczyn..1':i. 

- Słuchaj, mój brat umiał jes~cze kacrk! 
puszC7..ać po wodzie i Vlriedzial, ~d-zie w ]?S il' 
sikorki się n i-0.s:l. Mói brat zaw.~ze szc~yoał 
mnie w uszy i wiedział. k ie>'.lv be<lzie vi.~osna . 
Ty jeste.ś gtu.pia. bo m.vdy n;e miałaś b rata. 
Dziewczynka u.siłowah WY!"V.rać r~kę z mO<'­
nych dłoni chłzyry~a. Do dzieci pede•.;;ła mlo­
da kobieta i odepchnęła malca w stronę 
płotu. 

- Co to z.a jeden? - spytala. 
- N ie wi em - odoowie>dzia la cl·ziewczynika 

- mówi, że be.,<lzie ,piekarzem. 

li- * * 
B ałwan na Śl"odku UJlicy mial nalcż<my 

na głowę dziurawy gamek. Lud.,;ie wol­
no rozchodzili się ka'i:dy w Sl\V-0ją :s!iro­
nę. Tylilro stary dziadek w oku.larach 

dłużej za·trz:vmal · się .na ulicy, ze w.szp;,ttl{ich 
str<l'!l oglądając śnieżnego ba:l'wana. Kost.:ek 
oparl się o płot i wiercił bl.l'tem dziurę w 
śniegu. Chfopie<: stal je.szcze długo na UJlicy, 
a po poludniu UlSlłyszal od strony Ja.;.u na, 
Folwar'kach trzy głuche 5alwy karabinowe. 

W dwa tygodnie później do Radomska 
wlrroci.yla Armia Radziecka. Kome';: od j2d­
nego żołnierza do.sita.! pięć łusek, które póź.., 
niej zamienił na doro,ż,!mrSki bicz. 
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P d -Współpraca 
01 r~ezniki Polski,llRD iZSRR 

w dziedzinie za pośrednictwem szkól rybołówstwa 
Gospodarka w I półroczu br. 

(Dolkończenie ze str. 2) 

WARSZAWA ('PAP). w br. Aby rorz;wjq,mć powstałe trorl 
obowią.z;u.je nadal system zao- no.śc.i Mniislenstw0 Oswtia.ty w 
patrywania mlodz.leży w ;po- wyda111ym ostatirnit0 zarz>l·d:zie­
dręczni.ki za pośredmctiwem niu zaileca władzom sZlkoLnym 

WARSZAWA ('PAP). - 28 
bm. pod.pisane zcstało w Mi­
nisterstwie żeglugi tt-ójetironne 
,por-0zumien1e pomiędzy POIJ.­
ską, NRD i ZSRR. w spra:Wie 
Wl!>PÓ~pracy w zail{lresie ryibo­
lóWGtwa m=skiego. 

.pókoc21u ub. r.: mię.sa i prze­
tworów - o 5,3 ,proc., t~usz­
czów roślinnych o 14 proc., 
mleika o 9 proc„ masila o 1,1 
proc„ jaj o 2,9 pir-0cent, cu­
kiru o 1,2 ,proc„ niż.sza byla 
spr.-zedaż tl u.szczów zwierzę-

SZlk.ól. W rO!ku 1962-63 wy1k-0- d<>k0111JaJnie najpóżrniej .do 10 
1"Zystanych ma. być co naj- 1i1LE'.r.P111ia br. ó:oktad1niej anahzy 
mniej 75 proc. podręc2ll1.tków zamówień na podn~cz,;n;ik!i za- • 
;używanych zaoszcziędlZIOIIlych rów.no ezikól ogóI.T1J0kse.talcą-

cyoh. Podobnie sprzedaż 
wódek, natomiast znacroie 

,przez oczniów. P-0dręczniiki cych jak j zaiwodlowych z u-
. nov..-e ;pok.ryją p,ozositałe 25 w:ziglę<l1~ieniiem przewidywanej 
;proc. zapotrzeoowan.ia. liczby u=iów. Posta,howi<cmo. 

Pocorumienie dotyozy w 
szczególności wza.jemnej WSP.ół 
/Pracy w zalkresie rozwoju ry­
bołówstwa n.a morza~h otwar­
tych, tec:hni1ki pol-Owów i tech­
nologii [przetwórstwa rybnego, 
a taik:ż.e bada·ń naukowych sta­
nu zaoobów morza. 

wzr-o&ła s,pirzedaż win. 

W akcji zaopaitr,YIWlaruia S12Jkól że szkoły P<> dOilronaindu w ter 
w podiręc~ na najb1i,ższy milll>iie do 10 WTre.§ni,a br. rlo-

W z.a-kresie towaa·ów nieżyw­
nościowych WZJro.s.ła przede 
wszys~kim SIJ'.)ll'zedaiż towaJI'óW 
trwalego uiży,tkowa1nia: telewi:w 
rów - o 55,8 proc„ lodówek o 
48,7 proc„ ooiku.rzaczy o 
10,8 proc.. motocyk.li i S1k1Ute­
rów o 4,9 proc., maszy111 . do 
szycia o 19,4 proc„ mebli o 
5 proc„ obuwia skórzanego o 
2,6 proc„ zeganków na rękę 

r.ok sz.ko1ny wystąpdfy ostatnio datkowej zbiórki p0<dręczni-
,P€'Wlle •tllL11dll1ości. Plr1zeu:iirowaJC!.zo ków używanych zgło.srzą do 

il1.a analiza zamówień na p•:>drę<:z wydziałów oowiarty posiaclame 
lllik:i, które wp-lynęly ze szkhl ina<lwyżk.i książek nie wyko­
ogólno.kształcących ~ zawodo- rzystainych 'o.raz ewemual;.e 
wych wykazała, że pn:iekra- brakd. Możrna bęGZie wtedy do 
czają one w skali poszozegól- kona.ć odpowied.rnich pne;;;u-

Smierlelny 
wypadek nych województw u.sta,lone po- :n.ięć w ramach pos2)Crególnycłt 

;przedm!Lo wskażruLka pokryci.a powiatów lub województiw. 
·o 3,7 proc., aparatów foto­
graficznych o 23.8 prnc. . • 

zapotrzebowa.:ntia na różne ty~ Aby CZJę.śoiowo pokryć powsta 
tuly. ly niedobór po'dręczm.ików Cron od pioruna 

Niższe doo~awy odb1om1kow 
radiowych i ro•werów thuma­
czy się =niejszonym popy­
tem. 

Ogóiem szkJGły zamów.iły traJa Ksiięgairstwa wysłała za-· 
blisko 2 ml;n,, egrempJ.a•rzy pcd rząd2'Jelnue, by podlegle jej 
ręcznrlków więcej, niiż. p1&'1"- pr:ziedeiębi<Jrstwa zglosily ilośc . . 
wano. p0<dxęczm;idrnw n.ie odebranych 
J~ie są tego p:rzyczymy? przez szkoly. Wykazy tych nad 

KOSZALIN. - Podicza~ bulr.'ly, 
ja.ka rozszalaJa się pmed.w1c:ro1raj 
wi<'!Czo·rem nad pow. ZŁotów, zgi 
nęła cd p1oruna 19-letnia Rena­
ta Ros'Z. 

Jeśli idzie o tikallliny t-0 
wzrost o 2.4 piroc_ dotyczył 
tkainilll bawełnianych i baweł­
nopodobnych. Sµadty na,t-0-
miast do.stawy tkanin welrnia­
nych i welnopodolmych, a 
także wyro:bów o<lzieżowych, 
w niektórych as-0·rtvmentaoh 
tka111in i O<l.zieży doStawy n.ie 
pOikryWaJy w pełni z.aipotrze­
bowania ry;nlru. 

Prawdopodobnie Il!iektóre wyżek prz.ekaiz.a111e =staną ku­
szkoly, sporządzając mmówie- ratoiriom okręgów szk~lnych . 
n.ta przed zebram.iiem poc.:ręcz- JeclJnocześnJe Mi1I1ister.stwo 0-
ill.ików użyWanych, ,.na wsz~I- światy informuje. że przekaże 
ka wypadek" zapotrzebowały do Domów Książka 1J"3"wną 
wi~j. llli.ż faktyc:zinie naJe- część pcxi:ręcz:ruików przevn:o:czo 
żało. Wydziały oświaity i kul- nych 111a zaopatrzenie szkól w 
tury oraz kuratoria okręgów· roiku 1S63/4. 

W chwili najwięksiuego natę­
żenia l>wrzy i ulewnego des'ZC7.u I 
d:zj€wczyna - mieS'Zkanka wsi 
Stawnica jechała wo0em, do któ 
reg-0 przywią=e byty tt-z.y kro­
wy. 

Uder7.enie pi-OTuna było tak 
s·l I ne, że wraiz z cl:zi-ev.rczyną zgi­
nę ty tak7,e krowy oraiz koń. 

szkolnych, które ottzyrnywaly 
te zamówieniia ruie dooć W111Jl k 
liwie zajęły &i.ę tą sprawą. W 
konsekwencji wiele szkół nie 
otrzymało dotychczas nowyc:1 
książek, Tymczasem Mtn.i.s'er­
stwo Oświa.ty nie pooiiada już 
w rezerwi.e p<>dręcmtków, któ 
re praes+.aną być aiktua1I.ne z 
końcem roku 5Zkolnego 1952/3 

Nowy §potnik 
Handel 

zagraniczny 
Wartosć obrotów handlu za­

gra·nic.znego w I półrocizu br. 
wyniosła 6,515 mln zl dewizo­
wych co O'lnacza - w p.orów­
nMliU z tym samym okres-em 
ub. roku W'Zrost o 9,2 proc. WaT 
tosć eksportu osiągnęła sumę 
3.0()0 mln zł dewi2owych 
wzrost o 10,8 proc., a wartość 
importu - 3.515 mln zt dew:i­
zc.wych, co O'Zl)<lcza WZJrost o 7,9 
pro<:. 

spełnia naukową 

12-lełnia 
dziewczynka 
uratowała 
p~ęcioro młodszego 
rodzeń§lwa • 

MOSKWA (PAP). - Agencja 
TASS podała w 80botę ok<llo 
gQdziny 15 czasu warszawskie­
gQ następujący kQmunikat: 

W Związku Radzieckim d-0ko­
na.n·D dzisiaj pomyślnego wy­
strrelenia sztucznego satelity 
Ziemi „KiOSmos-7". 

W sputniku um!eszcwna jest 
aparatttra nauk<>wa przezna.czo­
na do kontynu<>wania badań 
przestrzeni koomicznej, zg00nie 
z programem og!oo:ronym przez 

Po 21 latach 
odnalazła matkę 

TASS w dniu 16 marca 1962 r. 
Na pok1adzie sputnika zainsta­

lowany jest nadajnik radi<>wy 
pracujący na częstDtliwosci 19,994 
mega.herza. W sputniku znajdu­
J.e się także urządzenie radiowe 
służące do d·Dkla.dnych pomia-
rów elementów <>rblty i ap.ara- L d ' „ 
tura radiot.elemetryczna d-0 prze u nosc, 
kazywania na Ziemię infcrma-
cji o pracy przyrzą<iów i apara- zatrudnienie, 
tury naukowej umieszc-llDnej na 

p<>:r1~:~~ naukowy badań p~o- płace, świadczenia 
wad.zonych za pomocą sputni~a • I 
HKosm<Js-7", podo•bn!e jak po- SOł'Ja ne 
przect.nkh sputffików z tej serii Liczba ludnosci w dniu 30 
p.l"'Zew:iduj.e: czerwca br. wynosiła - w·OO!hlg 

- badanie koncentracji czą- danych s·zacun.kowych 30.3 mln. 
stek nala<iowanych w jonosfe- Mia&ta i osiedla zamiesz.kiwaio 

BERLIN. - 1'!-letnia Gertruda 
Schulze :z miejS.COWOŚ•Ci RO.SS•lau 
nad Labą, wykazala niezwykle 
zimną krew w obl;ozu niebez­
pioc-zeństwa rartuJąc życie pię­
ciorgu swe-go rod2~ństwa, któ­
rym gr<><Zil:a. śmiaró w pt<>mie­
ni.ach. 

rze w celu zba.ctania rozchodze- 14,7 mln ludności.. 
fui~ki st.a.nandotm Biura Po- nia się f.al radiowych; przyrost naturalny w I pólro-

szu~wań P~ls,!<Jiego C:reit'Wi>- - badanie strumieni korpus- czu w;yniós<l l2,4 (licząc na 
nego Krzyża.. miest1Jk.a.nl<a Lo- kul'arnyc\1 i <,::Ząs.t)ak o malej .~ . i.ooo lu<ln·ośoci) w<>bec 13,8 w 
d7Ji, pani Danut.a F. (na ży- nergii; I pólroc-w ub. rok.u. 

w chwili V<7buch11 pożaru dzie 
ci były satn.e i spaly w pokoju 
na poętrze w domu swych ro­
d'ziców, polo·żcmyn1 w pewn~rm 
oo.jaieniu od miasteczka. Gdy 
dym zaczął się przedost.a.wa6 do 
pokoju, w którym spały dzieci, 
jedno z nich ocknęło się i prze­
rażc•ne oł>udzil-o stars~ą siostrę. 

czenie ~nretesuwanej nie - ba•:lanie s•kla<:lu energetycz- Przedętna lic:iba za~ru<lrnio-. ... „ ) nego pal';ÓW promieniowania wo- nych (bez ucwlów) w gospo-poo~,jemy pełn~go na.zw1,,a.a · kół Ziemi w celu urzyskania o-
po wie.lu lafach usiJnych po- ceny niebezpleczeńS'l:wa promie- darce uspo~ec-Ln10r1ej wyno-st-
si;ukiwań przed kilk-0ma dnia.- niowania przy d!ug-0trwałych Io- la 7.371 tys. osób, co daje 
mi cdnalarzła swoją Ina·tikę. tach kosmic·znych; Wl1lr"O.St o 2,6 proc. w porów-

Rc·diticów jej w 1941 r. wy- - badanie pierwotnej stru.ktu- na.nicu z I półrocz.em ub. ro-
wie-zi<()<llA) do Siemie·c ng. puiz;y- ry promieni kosmi.cznych i ku. 

Dziewczynka zorientowała s-ię 
natycl1miast w s;rtuacji i chdala 
"'YJm:iwad2ić d·zieci z płonąc-ego 
domu. Jednakźe _c;!roga była od­
cięta, gdyż scluody sta•ły JUŻ w 
plonueniach. Nie tracąc zimnej 
krwi Gertruda otw-0rzyła O/kn'(), 
wyrzucil.a przez nie całą znaj­
dują.cą slę w pokoju posciel i 
zmusiła młodsze d.ziecl aby wy­
~koczy!y prz.e:z c·!<no. Na koń·cu 
skoczyla sam„. Wsz,•stkje dzieci 
Wylądowały l>ezpiecznie na sto­
s.le pierzyn i poduszek nie od­
nosząc żadnych -0brai>eń. 

mUS'IJWe :rc,boty. Danuta F. zmian w natęumiu tego promie- Przeciębna placa nominalna 
mLa.la wtedy 3 la.tka. i była niowania; brutito w g<A<;,podarce uS1po'1e-
ciężko chorra. D.i;ieckiem 7J!t.O- - l>a<ianie pola magnetycznie- cznionej (bez uczniów) wzr-01S1la 

go Ziemi; 93 "' 1 I l pieWwali się krewllli. Ojciec _ ba<l·anie krótkc·falowego pro o -, proc. n yp.a ·~ z tyt.u u 
jej w międą:yc'l)as~e zma!J'ł, a mienio·wania Słońca i innych zasiłków rod,zin.nych wyni-0.s1ly 
matka porzcistah. w N1iemoo:ech. ciał kosmicznych; 4,1 mld zl (wzr-0.st o 3,9 proc.), 
g:dzie przebywa. do chwillli badanie górnych wa.-stw wypłaty zasiłków chornb-Owych 
obecnej. atmosfery; 1,5 mld. :il (wi..ros:t o 16 

Na ra:z<ie obie ~°'biety skCIO- - badanie ood?Jialywania sub- .i:>roc.). 
taktowały się listowu.ie. W stancji meteorytowej na ele- Wyipłaty z tytułu rent wziro-

. ._1.. . . 1. menty konstf'Ukcyjne pojazdów =ly w 1 pó1rcx:zu 
0 9,5 proc nll.Jv lZ.SZiYID C'l)llS1e szezęs •J!Wa kos.micznych; ~ . „ 

córka wybiera. się d·o swej _ badanie ro'.Zlmieszczenia ! po przy jednoczesnym wzmsc1e 
m?.~ki, któN'lj wlaścawie w W&ta·wania ukladów chmur w przeciętnej renty bieżącej o 
C·góle nic z.na. (kb) w atmosd:erze Ziemi. 5 proc. 
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NIEDZIELA, 29 LIPCA 

PROGRAM I 
a.oo Stan po<gc·::ly i wia<iomości. 

8.-05 Przegląd pr.a·sy. 8.15 Porranny 
Rad.i o • 

I. 
ka•lejdo&kop mu2yczny, 9.00 St.an cert mu~rki xon. 15.()0 Dla d-zi.ecl pog·o<ly i wiadomości. 9.05 „Fala .~, 
56". 9.20 Concerto era chcioesa 0<p. 2 sluchowisiko „Stroiciel fo.-tepia-

Ma nów". 15.45 Rytmiczne melodie. nr 4 a-moll. 9.30 Radłowy ga- 16.00 {L) „Filmowa paleta". 16.3-0 
zyn Wojskowy. lO.OO Dia d'zieci w Koncel't chopinowstki. 17.00 WJa-wieku pr:zedszkc·lnym 11 0 ktra-
snoludiku Leniu,s.zk.u". 10.20 Mll!zy- domości. 17.05 Pul>licystyka mię­
ka <ila ws·zystkich. 11 .00 Niroziel- <lizynarcdowa. 17.1~ Spiewa Państw. 
ny 1u.ermaS1Z mu·zy<:zmy. l!..tO „Jak Zes·pól Piesni i Tańca „śląsk' . 
to bylo z tymi gadami" _ felie- 17.30 „Zgad'Uj-Zgad•ula" n.r SO . 
ton przyrodniczy dr J. żabiń- 1~ . oo „~\Vlaciar~ z D-eavil!e" -
s.Itiego. 12.03 Stan pogooy i wia- sruchc·wis.ko. 10.36 Mi:-2yka rozryw 
dorności. 12.1-0 Felieton z cyk'!u: kowa. 20.0-0 Rew1a piosenek. 2Q.30 
„PJ;am.y na mapie". 12.20 Gra Pol I Gra orkiestra 'tanec:zna. E .. Sterna. 
ska Kapela pd. F. Dzierżanow- 21.00 Stan pogody i d-z1e~n1k w1e­
:::i1kiego. 1~.55 nZ.ielony Magazyn". C".lo.rny. 21..37. W~.adomoścL ,~.porto-
13.10 Koncert ży•czeń. 14.30 „W Je- we i wymkt .;1 oto Lotk'.'- . 21:40 
zi·ora.naieh". 15.00 „Prz.y Watrz,e:'. K~n~ert estrad·o~y murzy.ki r.a~"Zie-
15.35 Koncert Ewy Band.rowski·ej- oki~;., 22.00 Ogolino~olsik1e w1a.Qo­
Tu.rskioej z nagrań archiwalnych . mos·ci sp.c·rtowe. 22 .• -0 {~) Lol<a•lne 
l6.00 wia,j.c•mości. 16.05 Tygojnio- w1adomosc1 sportowe .. -'2.3.0 Mwzy­
wy prz·e;gląd wydat-teń mię::l•zyna- ka_ ta'neczn~. dla ~anow . • v melo­
rodowych, 16.20 „Kocham, ko- 111kach. Gr<lJą o·rk1es•try .. , H. Da­
cham"' _ wooewil. 17.33 Mu2yka v1d:ona 1 V. Silv~ra. 2o.OO Mu­
tane..--zna, W>'nih"i reg:onalnych zyka ta_neczna. 23 .5-0 Ostatnie wia­
gier U.czbowy.ch i To.to-Lotka. 18.3-0 domości. 
z płytoteki rozr. ,.PoJ.s.l{JCh Na­
grań". 19.05 „Zeo;pól D'.Zlewiątka". TELEWIZJA 
19.25 „przy mu·zyce 0 spor,cie" · 14.48 Progrram dnia {L 1olk.) 
20.00 „Tydzień v.r kraju i na sw1€-
cie". 20.26 Wiadomości spo<rtow·a. 14.5-0 PKF {W) 
20.30 „Maitys:akc·wie'" . 21.0-0 Nie- 15.00 Niedzielna hlesiada {W) 
dzielne w.ecwcy muizyczne. 21.5Q 15.40 Koncert muzyki r-0zrywko-
Mikrofon dla ws.,,ystkich. 22.40 wej l tanecznej w wykona-
Wie;-sz.e J. w. Goethego. 23.00 n>u orki·estry tanecznej Mie-
Ostatnie Wiadomości. 23.W „ze C'.Zyslawa Kl~kiego . śpiewa 
świata oi)ery". Regina Pi.se.rek (Wj 

PROGRAM II 16.10. Film Iab. prod. pc·Łs1ctej {a,r­
chi\valny} ,_,Pieśniarz Warsza­
wy" {W) 

17.2•0 Sprawozdanie z międzypań­
s.twowy>eh zawodów pływa­
ckich Pol,'rn - Rumunia (W) 

18.1() Teleturniej „Lit.era po lite­
rze"' (W) 

ł l • • cio·ro <i'Zieci i coś" - cz._ I. 16.00 
A A Ul I. z , ~ W1ad.c·mosic1. 16.10 {L) Zes-pó! Ku­
... ... w, C?..ery w repertua.rze egzotycznym. 

16.3·0 {L) „Wędrujemy" - aud. 
J. KrzYWCJl!>iS'Zj'l1Y. 16.45 {L) ,.,Ten 

PONIEDZIALEK, 30 LIPCA mój wykoJ.ejeniec" - i·ep. I. Stan­

PROGRAM I kiewicz. 17.00 {L) „Ca0lenda<rium 
kultuiry mu'Zycznej" aud. B. 

8.oo St.a.n pogo<ty i wiadomoś:ci. Busiakiewicza. 17.30 {L) „Aktual-
8.IJ.5 Mu·zyka i a'ktualności. 17.00 ności lód>:ki.e';; 17.45 (L) „W n.a~ 
Wia<domoS.Ci. 17.G5 Dla mloci'zieży szym mieście . 18.00 (L), Wymk:i 
szkolnej „R=m.owa 0 socjologii". Toto-Lotka. 18.05 (L) Gra . orrk. 
17.35 „Przekrój muzyczny tygod- smyczk~wa LRPR p.d. ;'1· Deb1cha. 

· „ 18 0-0 Lotnictwo" _ pogad 18.3-0 W1adomosc1. IR.3o Ekonom1-
~~a J. Żabi,r\Sikiego. 18.10 „Sław.; cz.ny problem tygod,nia. 18.5-0 
i chwata" _ o<lc. 24 pow. J. Utw-0ry skrzypcowe - wyk. Br. 
1 k' · 18 .30 Ra<l'lo·reklarna . '.'impet. 19.05 Mmzyka i aktualno­
J..~~::2„~~J~i.nut 0 wychowani·u", ~1. 19.30. „4X15 s_~ynny;1h or:c 
18.5-0 „zamiast przoomo·wy" - re- i :zesp<;>low tai;·;'°z?nych . :o .. 30 
pona•ż. 19.05 Wa,lce i po1'lci J. ~,Rytm 1. p1ooenk;, . -l.00. Z k1aiu 
Stra.ussa. 19.30 Repoorta·ż literacki. i ~e św1.ata. '21._1 Kronika spor-
19 -0 L ha . w·ązanka melodiiltoV\a. 21.4-0 Gra kwartet Jazzowy 
0.p~retk~w:~h. 2-0.i>O s;a,n po.gcdy FAR z W!:?clawia. 22.00 „Zwierxia 
· d · il · . 2o 26 Wia·do- dlo poezJ1 - „Cave canem -
i ~1~nn~ < w1ecz-orny. · Star~ l- · c-zyii wiers"Ze pod psem". 2.2 .30 
mosc1. :"PLI'rt;?we. 2-0 .. 

30 „" '.VSi i° 0 I l\.Hst17,owskie wy·konanie dziel mu 
sk1e sp1ewy · 2-0.45 „Z~ . ·. . zyiki kla•syc-znej ! romantycznej -
wsi" .. 21.00 Koncei: s·ynnom~~Y J. Hayd<n: Kwartet smv·c·zkowy 
W1e!'k1eJ Ork .. sym"on. i;"R :z -1 C-durr op. 74 n•r 1. 22.53 ·Muzyka 
gran pd. G. Fltel.berga, Zb. Drze- taneczna. 23.50 Os•ta,tnie wia.d-0-
w1ec>ki - fo·rtep1an ·- w progr. mości 
muzyka rosyjslka i ra<lo:iecka . 211.JO • 
Audyc-ja li.tera.eka {w pl"lCrwie 
l<oncertu). 21.45 D. c. koTuCertu. TELEWIZJA 
22.24 Mu2yka ta.nec2lna. 23.00 Ostat- 17 .48 nie \Vi.atdc·1no.ści. Program dnia (L lok.) 

PROGRAM Il 

8 . .10 'Stam pogody i wiadomości. 
3.35 „Po.ra0jy praktyc2ne d'la ko­
b.iet". 8.45 D. c. kon<.-eirtu dla wcza 
sowlco:ów. 9.20 Mowika mel<J•dii 
ro:zr . 10.3·0 ,.W Je-1.jorana.ch". 11.0-0 
Por.an.ny konreert kamera·lr1y. 11.3-0 
Fa.Ja 56. 11.45 SCherza i grotes>ki. 
12.05 S1ain po·gody i wia•don1oś·cL 
12.15 Mu:zyl<a ludowa narodów ra­
<l:zieC!kich. 12.30 Radioreklama. 
12 .45 {L) Alld)•cj a d'Ia W">i. 12.55 
(L) .,N.au·kO•WC:V - roln1kom" . 
13.-00 Koncert solis~ów. 13.25 .,Oca­
lenie" - odc. 41 pow. J. Coni·ada. 

17.50 Aktua}ności łód:?,kle (L lo•k.) 
18.15 PTo.g·ram dla dzi.ecl: „Książ-

ki czekają na ciebie'' (W) 
18.55 TV: llfagarzyn techniczny 

(Katowice) 
19.30 Dziennik telewio:yjny {W) 
2'0.()-0" .. Klno Krótkich Filmów" -

pr.ogra1m P·rowaidrzi -red. Bo­
lesław Mic·halek {W) 

2().35 Tea·tr Telewi'.Zji: „Spa;zmy 
8.55 {L) Konce!1; ży-c2eń. 10.00 (L) 

Program ty.giodnia. 10.3-0 „Moskwa 
z melod:ą i p;o,enii<ą słuchaczom 
polsltim". 11.00 Gra ork. Rocha·rda 
l\lartn-0. 11:20 Z~·pół Dziewiątka. 
11.40 Słuchamy muzyki lu·:lowej. 
12.05 st= pogody i w•a•:lomooci. 
12.Hl Poranek symf, w wyk. Wiei 
k.:ej Ork,- Sym!'on.c-znej PR. l~.15 
Ak.tuaLności technicr.ne. 13.3-0 1 ,Wy­
brane nowele". 14.G-O {L) Wyniki 
·„Kukułeczki". 14.C>2 _n,) ,.w ln'Zy­
wym zw:erciadle". ;4.~ (L) Kon-

19.00 Transmisja z O·tWl:lil"Cia Swia 
towego Festiwalu Mloozieży 
i Studen~ów (Helsinki) 

ok. Hl.~o Dziennik telewizyjny {W) 
ok. 2-0.0ll D. c. transmisji z festi­

walu (Helsinki) 

13.45 „Na wesoło". 14.00 {L) „Lo­
dzianie na huśtawce". 14.lli (L) 
Mozaiij{a muo:yozna. 14.45 „Pierw-

mod:ne·• - kon1eidia Woiieie­
cha Bo·gu<&law~kiego. •Adapt~­
cja Jerzego Ja~kl.a. Reżyse­
ria - Bohdana Trulk'1na . 
'\Vykonawcy: Marta Cem­
brzyilska. Mi~rC•3ła·\va Kraiev..r­
ska. Danut.a Praesmy:Ck.::t. 
Rys.·z..a.rd BafI'ycz, Zdf7.isl~v;r 
Mroż-ewskL Broni-s1ław Pawhk. 
Wojciech R~.iew~ki i An.cl:rzej 

22.10 Wiadomości. sportowe {W) 
si odkTYWCY''. 15.(l(l „Pi~lrne gto-
s~·". 15.3'0 :PI.a <Uzieci ~li. ,.Pię- l'l.~ 

Sz,cz.epkows,ki {W) 
~ta~nie wi.,łdqm~ (W) 

Lic:OOa 01Sób poszukujących 
pra<ey, za,rej.es.trowanych w 
pre:zydiach rad narodowych 
wyn.ooila w końcu I pólirocza 
33·,9 tys„ w t)'lffi 29,9 t)'IS. lk-0-
biet. LicZJba 21głoszonych wol­
nych miej.se pra·cy wynosiła 
169 tys. 

Szkolnietwo, 
kul lura, ot~hrona 

zdrowia 
Szkoły podstawowe u!kończy­

lo w br. ;pona,d 527 tys. ucz­
niów (wzroSlt o 12 proc.), li­
cea ogólnoksmałcące U1k-0ńczy­
lo 37 l)'IS. uczniów (wzirost <> 
10 proc.). szkoty zawodowe 
ukońc,zylo 178,5 tY\.~. ucmiów 
tj. <> 39,6 tys. więcej niż w 
roku u:b. Zasadnicze sZJkoły 
za1W-0dowe dla niepracujących 
ukończyło 53 t~"\'>. uc:ziniów 
wZJroot o IB,3 proc., tego ty,pu 
s?Jkoły dl·a. practJJją.cych - 21,9 

tys. (dwulkll"Olbnie "Więced), 
Technika zawodowe i &Zlkoly 
zawodowe sto'!Jln:a licerulneg<> 
dla niepracujących ulkońc.zy­
lo 32,6 tys, UJCZniÓW - 10,7 
pr-0c. więcej. S2'Jkoly wyższe 
opu.ścilo w br. 10,6 ty.s. al:\siob 
wentów. 

Lic?.ba kin w końcu czerw­
ca WYl!losiła 3.362, co o.znacz.a 
- w porównaniu ze sta.nem 
w końcu u1b. r. - ~ o 
2.3 proc. Lic21ba widzów w 
kinach - bliSko 95 mln os&b, 
wzrosla w I ,pólrocru o 2,4 w 
porównaniu z ·cym samyni o­
kresem ub. r. 

Liczba radioaibonerutów wzro 
sla w I •półlI'oczu o 2,1 .PJ"OC„ 
w oorówna,n::u ze stanem w 
końcu ub. roku do 5.6-03 ty<S., 
licziba abonentów telewizji 
wynosiła w końou czerwca 
700 tys. wzrost w ciągu 
półrocza o 21.9 P,roc. 

Lic21ba łóżek w sz;pitalach 
ogóJ,nych wzrosła w ciągu pól­
.rocza o 1,2 tYS. do 140.5 ty.;;. 

SANATORIA 
wyłącznie dla chorych 

Ze skiero•wań sal!la.toryj111y>eh 
korzysta w Pohsce ok. OO tys. 
osób rocznie, a łącznie z le­
czeniem sa111at-0<ryjeym, prowa­
dzonym m. in. w rannach 
wcza.sów profilaktyc:mych -
ponad 180 tYs. ' 

Mimo coraz większej lic21by 
miejsc w u:zdco-. ·iSikach, nie 
~zyscy najbardtiej p-01>t"zebu­
jący mo1gą z nich korzy""tać 
we właśdwym terminie. Wie­
le uwag krytyc2ll1yoh, jakie 
·zgłaszają pacjenci dotyczy m. 
in. pracy lekall"Zy konsultan­
tów dla epraw leczntcitwa 
uzdrowiskowego. W tej sytu­
acji zwiazki zawodO'We oraz 
P.P. „Uzdr-0wiska P-0\l.sfitie" 

przystępują do za,be:vpieczen.ia 
interesów Ludti najba.rc:lziej 
potrzebujących leczenia. 

Obecnie dyskutowane są 
projekty regulaminu pO<St<;<po­
wania lekairzy korurultantów 
oraz instrukcji o zadaniach i 
obowią21kach wojewódakich 
specjalistów w zakresie ba,!· 
neok!limatologii. Regu1aminy 
te, mając na celu przecie 
ws~kim ustalenie praw1dio­
wyoh zasad kierowania do sa­
natoriów ludzi chorych, dla 
którV>Ch leczenie uzdrowisko­
we jest rzeczywiśicie niezbęd.­
ne. porządkują i 01.ltreślają 
bliżej przepisy w tej dzie­
dzinie. 

PREMIERY FILMOWE 
Naj·l>liżsrzy ty<l'Zień fHmowy 

s·toi pod znakiem 'Nesternu i 
krymi:nalu - a więc w zasa­
d:zie najpopU'larrniejs2ych ga­
tunków filimowych. „WIBła", 
obok filmu francus-kiego 
„FRANCUZKA i MILOSC" wy 
świetlać będzie film kryminalny 
prod'Ukcji czechos~owackiej pt. 
„TERESA PROWADZI 5LEDZ· 
TWO". Być m-0że, że jeszcze 
w tym tygodniu wej.u'zie do 
„ Wisły"' ba.rwny film mu-zycz­
ny Walta DiKney'a „KOLORO­
WE MELODIE". 

W dwóch kinach wyśw:!etla­
ny będzi·e western pro:iukcji 
amerykańskiej „KARMAZY­
NOWY PIRAT". Od ponioozial 
ku oglą·damy go w kini<! 
„Stylowy·Letni-e'', a za kilka 
dni - a·lbo w ,.PoloniP', albo 
w „Ba..ityku". FHm reżysero­
wany jest przez Ha•ro.J.da Rech­
ta. w roli gtównej św•oetny 
a·ktor Bu'rt. Lanc.a.ster. !eh do:ie 
Iem były filmy: „Ostatni~ 
walka Apac·za·', „Trapez" 1 
ostatni<> ,,Vera Cru'Z"„ Fil.Jn ten 

Nowy ogródek 
jordanowski 

28 bm. prey ul. Wó!c-zań­
&kieJ 222 otwarto nowy ogrn~ 
dek jo·roanc-ws1kl dla <i.z1ec1 
ok<Jlicznych d,omów. Dzięki 
s.tairanio·m komitetu dom·o,vego, 
Ter. Kom. FJN oraz wyda!~ 
nej pomocy Jns.pektoratu_ o­
światy, ogródek w;rpcsazono 
we wsz;rstkle. d~stępne U"-:7..ą­
dzenia - hustawK1, ZJezdza.1-
nic. ws.pinaoe.7,e itp, W pięknie 
za.:i'rzewic-nym ogród/ku o PDW. 
1.500 m kw. "najdzie miejsce 

ł w~paniałej za,ba•wy okoł<> 300 
ł do:ieci. 

w 

Przerwa 
dostawie 
prądu 

cies2yć się będo:ie na pewno 
wie1ki.m powodzeniem. 

Od najl>!iżs.2ego wtocku C•g!ą­
damy w „Wolności" film kry­
minalny produkcji Wl<J<>kiej 
„w SLEPEJ ULJCZC'E'', w re­
ŻYS•erii PJetro Germi, któcy 
jest odtwórcą głownej roli. 
Na:zwisk znanych w tym fil­
mie )€'St .,,res'Ztą SPO!ro: Clau­
dia Ca.I':llna·le. F.ranco Fabri­
ci, Eleonora ROS<S1-Drago i in­
ni. Akcja fi'lmu toczy s!ę w 
scenerii ~r~.estępez,ego światka, 
gd„ie policJa PL'SZUikuje mor­
<l·en·cy. mł-0<lej dz_!eW-c>zyr:y. 1 te­
mu filmowi m<Jzna wróżyć po­
wcxrzeme. 

Komunikat MO 
w ~<>i:nen<:l'Zie Dzie!n:C01Wej 

MO Lodz-Polesie, znajduje się 
k>l,ka zega,·ków ręcznych, po­
cllodz':\cYch z kradz;eżv. a mia 
nowicie: dam•ki z żólt<>go me­
tahi m-ki ,.PaJfae;'", mę~ki z·· 
bi~l:ego meta~u m-ki „Kirnw-ł 
ski : męski z żóltego metału ł 
m-k1 „Start'", męski :z bla.lego 
metalu m-ki ,Blonie". 

Osoby powJwodowane prr-OS7e>­
ne się o -zglosizenie się d<l KD 
Mo Lódź-Polesie. ul. Ziel<Jna 
20, P-Okój rur 26, w gO<iz. od 
8 do Hi. 

Tylko dla kobiet 
AbsolweMki I1ceów !)·gólno­

kształcących w wieku do 3-0 lat 
zamies2Rale w L<>d:zi. mają 
możność zdobycia tytułu cty­
Promowanego la1>01:a'llta wetery 
naryjnego po ukon=antu 2-let 
niej Pańsot.wowej Szkc·ty Tech­
nicznej Laboran.1ów \\T€teryna­
ryjnych w Gda11'>ku. Po Uk'()ń­
czeniu tej srz·koły mają za.gwa­
rantowane z..atrudn1enle na te-­
renie Lodr,o:! w Wojewódzkim 
Za·klado:ie Higieny Weterynaryj 
nej oraiz w la.bora1oriach We­
terynaryjnej Ins.pekcji Sanitar­
nej na ba,rct:zo korzystnych wa 
run1kach - wyn.agr<Xlrzenie do 
2 tys .. zł miesięcznie. 

z powodu robót eksploata- S!ucha.c.-z;kom p!erW'S'Zego ro-
cyj.nych, prowa0do:onych prz€-Z ku nau.k.i za.pewnia się zakwa-
7.„,Jaad Energety.czny Łódź- terowanie w ionternacie. a w~'-
M'a•s·to w dni'U 29 lipca (nie- różniaiącym s;ę w nauce -
d7'.'f'la) w god·z. od 6 do 16 na- stypendium. 
stąpi przerwa w de-stawie Bliższych intc•!'macji udo:lela 
eneq~i; elektr~·eznej chla u.lic: Woj. zakład Weterynarii w 

~ Slo·wiańsltiej, Gra·bowej i przy- Lodzi. ul. zachodflia 47. po-
~ Iegłych. kój 83, II piętro, tel. 51'7-43. 

„ ................................................ ~ ..................................... ~~~~~~-
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I SAMOOBSLUGOWY SKLEP SP<>-

Uwaga· Konsumenci 
z Dzlelnlcy Bałuty 
DYREKCJA PP „DELIKATESY~ 

zawiadamia. że z dniem 1 sierpnia· br. 

uruchomiony zostanie 

== 2Y\VCZY 

~ prgy al. Emilii Plater nr 29 
~ (Osiedle W. Bytomskiej). 

§ Polecamy duży wybór artykułów spo-
2: żywczych krajowych i importowanych. 
~ .-. 4ooa(K s· 

PRZĘTARG 
SPOLDZIELNIA PRACY TRANSPORTOWO· 

WARSZTATOWA „STER" w LODZI, 
ul. Wodna 4/6, 

ogłasza przetarg nieograniczony, który odbę­
dzie się w dniu 9 sierpnia 1962 r., o godz. 10 
w siedzibie spółdzielni przy ul. Wodnej 4/6 
na sprzedaż samochodu osobowego marki 
„FSO-Warszawa" typ M-20 wg ceny wywo­
ławczej zl 36.000,- oraz samochodu ciężaro­
wego marki „Chevrolet" typ C. 15 nośność 
0,75 t wg ceny wywoławczej zl 30.000-. 
Biorący udział w 'przetargu winni złożyć w 

kasie spółdzielni do dnia poprzedzającego 
przetarg vadium w wysokości 10% ceny wy­
woławczej. Samochody zgłoszone do przetar­
gu obejrzeć można w dni robocze od godz. 
10-13 w bazie spółdzielni przy ul. Wodnej 
4/6. Jednocześnie podaje się do wiadomości, 
iż spółdzielnia sprzedaje 4 samochody osobo­
we marki „FSO Warszawa" typ M 20 po ce­
nie szacunko~ej, tj. 2 samochody po 15.000 ,zl, 
1 za 18.000 1 1 za 18.500. Wyż. wym. samo­
chody z szacunku mogą nabyć jednostki uspo­
łecznione. organizacje społeczne oraz osoby 
fizyczne zatrudnione w gospodarce uspołecz­
nionej. 3998/K 

KASĘ PANCERNĄ\ 
kupi 

Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla· 
ne Handlu Wewnętrznego w Lodzi, 

ul. Kilińskiego 138. 
Wszelkie zgłoszenia należy kierować 

pod w /w adresem listownie, bądź oso­
biście do kierownika sekcji administra· 
cyjno-inwestycyjnej. 4012/K 

JCRYNICA - willę nada­
jąc!\ slę n.a pensjonat -
S.p.rzed&1m. Lódź, tel. 
364--02 12226 G 
\ol"ILLl'l komfortową - 6 
pokoi, kuchnia, weranda, 
taras. c.atkowlcie podplw­
niczoną. budynek gospo­
<larczY, piękny ogród o­
wccowY. okolice Julia­
nów - Radogoorzcz (mi­
nuta od tra.rnwaju) zamJe 
n! ~ n.a d<>rnek jecJ.noro­
d:.:lnnY lub sprzedam. Wa 
rt1nki do omówieni.a. O!er 
tY „!J!M5" Biuoro Oglos-z:eń 
piotrkowska 96 11945 G 

PARCEI,Ę leśną 1.900 m 
kolo Strugi spr?edam. 
Ko.lumna, Sw!.er-kowa 11 

12112 G 
G~O_S_P_O_D_A_R_S_T_W_O __ ro!ne 
1~ mórg w l~wadracie z 
budynkami w Konstanty­
nowie k. Lodzi sp·rze­
dam. Wiadomość Lódź, 
ul. Obr. Stalin.grndu 61, 
=kład fotografic-z:ny 

11817 G --------
DOMEK nowoczesny, o­
gród sprzedam. Mieszka­
nie na zamianę. Lubino­
wa 4 (Cyganka) 11987 G 
DZIAt.KĘliSu -w-soi<ó1: 
nikach 2.152 m kw. s.prze 
dam. Ló<lź, ul. 22 Lipca 
3H, m. 5, Leon.a-ro Uezyń­
ski 12130 G 

DZIAŁKJ!l 1.100 lll ogro­
<llooną, dwie nowe 67Jklaa" 
nie z lrotlownią, 100 o;kien 
J:nspektowYch sprzedam. 
Wiad-0m01!1! Eugenlum Zu­
gaj, MHesz.ki k. Lodzi 
przy ul. Now-0tk:I. d-ojaa4 
z Nlclamn1anej autobusem 

11892 G 
P_L_A_C_E_,_d_o_mki--.• -wi-·u.e~-gÓ-
spodaJrsotwa najlepiej ku­
pić 1 sprzedać można w 
Spółdzielni „Czystość" w 
Lad.z!, Główna 11, tel. 
2*47, która udziel.a ln:f<>r 
macji, c:zy nieruchomość 
jaką chces>L kupić nJe 
jest zagroże>na 3660 K 

I KUPNO 
PIERZA starego każde, 
ilość kupuję. Wólczań&lca 
135, m. 5, tel. 22.2-47 

1.2069 G 

I SPRZEOAi_J 
RASOWE srezenięta dogi 
sprzoo.t.m. WlśnJewsk.i -
Lódź, Zgierska 17 

11910 G 
OWCZARKA szkockiego 
póttorairoczn„go s.przedam. 
Ul. Zie!IT1a 2-9 12067 G 

I LOKALE 
POKOJ, kuchnia oraiz po-
kój zamienię na dwa, 
trzy po.koje, kuchnia. 
Oterty „12085" Biuro Og!o 
szeń, Piotrkowska 96 

12085 G 
D-'W-A-,-trz--y-p_o_k_o_je-,- kuch-
nia. w śródmieściu zamie 
nlę na podobne (Rad<>­
goszcz - Julianów). Oter 
ty „12:084" BiuTo Ogło­
szeń, Piotrkows'ka 96 

12084 G 

Samochody-motocykle 

SAMOCHÓD ~obowy -
„Stu<lebacker - Comman­
do.r" w st.ainie dobrym 
-- cena 40.000, motocykl 
,,MZ" - rok produkcji 
1962 - n-0wy cena 
24.000 s.przeda.m. Lódź. 
warszawska 56, tel. 528-99 

12151 G 
"WARTBU~·R--G-„-p-o-dc·tar­
c! u sp!"Ze<lam. Tel. 307-60 

122'>3 G 

SAMOCBOD łi:P-'111" llP!"lJI! „---'!!"!" ___ .,.- Dr ZIOMKOWSKI speeja- MAGAZTNIEROW. lntynlera lub technllta 
dam. Park:!Jn8-Tµw1ma, I n"z· UE J lista chorób l!lltórnych, we- na stanowisko 'głównego energetyka, pracOW'" 
god,z. f-l3 W1'2 G U ft ~:~~~~~ 14 1~~~83 G nika do spraw racjonalizacji i postępu tech-

~T~CYk~„=~~ 

1 
~ nicznego ·- zatrudni natychmiast l.ódzkie 

sprzed:am J, Dąbrowskie- NA krótkie serie produk- NAUKA Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego ......, 
go 184 11837-llll3ę G cyj:M s zaipewnl.o.nym wschód, ul. Kopernika 37. Zgłoszenia przyj-
„MOSKWICZ" po 7.ooo zbytem potrzebny udtzi.a- , __________ _. muje dział zatrudnienia, pokój nr 5 w go-
km sprzedam. Og'lą.dać !owiec z kapitałem 80.000. 3358/T 
niedziela, ul. Wałowa 2 Oferty „12060" Biuro Ogto ZAPISY na kursy ma- dzinach 8-14. 
(Widzew). Tel. 24+42 szeń, Piotrkowska ~ S2ynop)lsairlia., biurawoŚ'Ci t ró 2 _„ 

11397 G 12060-12061 G sek:retariackie przyjmuje ELEKTRYKA, 4 tokarzy, 2 reze w, „,,,.1„ 
s __ ĄM_O_C_H_O_D __ ,-,s-y_r....:ena==-„:-.::_ I ] Stowar2ys-z:enle Stenogra- fierzy, 2 ślusarzy oraz 5 robotników - zatru-
stan ba<rd:w dobry pilnie LEKARSKIE fów 1 Maszynistek Lódt dni natychmiast Fabryka Urządzeń Budowla-
sprzedam. Roosevefta 2, :.i1:..~s ZWYcięstwa ; 003 t~ nycb, Lódź, ul. Strzelczyka 7 /9. 3361/T 
~i-1~ godtL. l5-l17i928 te~ ._ ________ _,. MATEMATYKA, fizyka, INŻ. MECHANIKA, inż. elektryka lub tooh-

„.JAWĘ" 250, ro-\(: 1961 - ~:icz .J8!::yczn~~ó~: ;'~~~~~e~nie ~';,m~ ników z praktyką na stanowiska inspektorów 
sprzedam. Pi<>trkow&ka ne 15.36-18.30; Próchni- minów. Tel. 387-00, magi- nadzoru mechanicznego i elektrycznego, elek-
89• m. 9 11975 G ka a 12176 G ster 12211 G tryków, elektromechanika, eleldromechanfk_ a 
MOTOCYKL „WFM" no- t "kó l kt k 
wy sprzedam .. Oglądać oo automatyki cieplnej, echm w e e ry ow. 
dnia 31.VII. godz. 16, Li- na staż pracy, technika chemika, maszynist„ 

man.owskiego 78 1W30 G PLACU o POWIERZCHNI kę oraz strażników do straży przemyslowej-
„SYR&'-Ę'·-ioi po inalym zatrudni Elektrociepłownia im. Wł. Lenina 
przebiegu, stan iidea1ny w Lodzi. Zgłoszenia z podaniem i życiorysem 
sprze<!Bm, tel. 296-07 

12()29 G OD 500 m2 przyjmuje dział kadr Elektrociepłowni im. 
SAMOCHOD „P-70" sprze mi i Wł. Lenina w Lodzi, ul. Wróblewskiego 26, 
dam. Cen.a 55.000 zl. Po- • bu~ynkami przemysłowy gospo- w godzinach od 8 do 14. 4015/Kl 
rzeczk.owa 5a 12011 G = darczymi, 
SAMOCHOD „Warszawa" § lub bez budynków 
w dobrym stanie sprze- = 
dam. Nowa 21 od 10 := 
do l& 11996 G S POSZUKUJE 
,:WARTBURG" sprzedam. § Spółdzielnia Pracy ,,,Metalosprzęt" 
Oglą·dać w niedzielę Sien- := 
lciewicza 42, tel. 261-39 := w Lodzi, ul. PK,VN nr 3. 
---~~---·H900 2 § 
SAMOCHOD osobo WY ba :;: Oferty prosimy kierować pod w /w ad-
gażowy „Skocta'! 51)rze- := resem. 3372/T 
dam. Tel. 246-70 121-06 G 1;=------------------------
SAMOCH6i> „Spartak", 
motocykl „SHL" 150 no­
wy - sprzedam. Sienkie-' 
wic:za 79-G3 121114 G 
SAMOCHÓD ,.Skoda:Spar 
ta·k" sprzedam. - Tel. 
543-44, godz. 10-12 

12101 G 

MOTOCYKL >o WSK" 125 
i samochód osob<>wy 
„KDF" s.!)'["Zeclam. t.ódź. 
Nowe-Zt-0tno. Legni.cka 15 

12072 G 

MOTOCYKL „MZES" po 
6 00() ltm sprzedam. Mty­
na rs:ka 45, n'.'. 1 1:2148 G 

„WARTBURG" mały prze 
bieg, sprzedam. Tuwima 
24, godz. 14-19 12131 G 

SAMOCHOD <>Gobowy -
1
,Wair&Zawa'' spr-z.ed.am. 
Lódź, Tuwima 40 Tel. 
394-78 12100 G 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
INŻYNIERA GEOLOGA na stanowisko kie­
rownika działu eksploatac.ji kruszywa, inży­
niera lub technika budowlanego na stanowi­
sko starszego technologa do działu produkcji 
betonów, zastępcę głównego księgowego, ma~ 
szynistkę wykwalifikowaną, ślusarzy - mecha~ 
ników na sprzęt budowlany ciężki i średni, 
kierowców na samochody I ciągniki, maszy­
nistę z uprawnieniami na lokomotywkę spa­
linową, manewrowych z uprawnieniami oraz 
robotników niewyłtwalifikowanych zatrudnią 
zaraz Miejskie Zakłady Betoniarskie w Lo­
dzi, ul. Demokratyczna 89/91, Centr. 438-63 
l 476-46. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w 
godz. od 7 do 15 <w soboty do godz. 13). 

3948/K „OCTAVIĘ" w idealnym 
sta.nie pilnie sprzedam. 
?br. Stalingradu 21. tel. i BRUKARZY, rozpieraczy, układaczy ~ za­
~25-39 12220 G I trud.ni natychmiast Zgierskie Przedsiębior-

W dniu 27. VII. 1962 r. zmarł po 
długich i cięż.kich cierpieniach w wie­
ku lat 80 

~.+ p. mgr ini. Stanisław Wrede 
emeryt 

Kawaler Krzyża Oficerskiego Orderu 
Odrodzenia Polskl, odznaczony Złotym 
Krzyżem Zasługi, b. długoletni dyrek· 
tor S!ąsko-Dąbrowskicb Kolei Dojazdo· 
wych, b. długoletni dyrektor Lódzkich 
Wąskotorowych Kolei Dojazdowych, b. 
pracownik Biura Studiów i Projektów 

Z.E.O.C. 
Pogrzeb odbc:dzie się w poniedzla!ek 

ilnia 30. vn. br.. o godz. 17,30 na 
Cmentarzu Ewangelicko • Refonnowa­
rcy m przy ul. Reytana 10/12, o czym 
zawiadamiają pot,rrążeni w głębokim 
smutku ŻONA i RODZINA. 

W dniu 27. VII. 1962 r. zmarł 

MGR INŻ. 

STANISŁAW WREDE 
wieloletni członek Stowarzyszenia 

„WARTBURG" fabrycznie I 
nowy spr7'eC.lam lub 7,a. 
mienię n.a .,Warszawę" . o 
malym przebiegu. Kutno. -

PRAGA 

' 
stwo Robót Inżynieryjnych w Zgierzu, ul. 
Rewolucji 1905 r. nr 20. 3286/T 

DOZORCĘ dzienno-nocnego zatrudni na tych-
miast Technikum Włókiennicze nr 1, warsz-

. Elektryków Polskich, odznaczony Krzy­
żem Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski i Honorową Złotą Odznaką SEP. 

W Zmarłvm tracimy w:vbitnego fa­
chowca, dobrego kolegę i cenionego 
społecznika. tel. 731 12196 G 

MOTOCYKL „MK-72" z 
koszem w idealnym s·ta­
nie tanio spr2eclam. Mi­
elj:;e-w\cza 14 · „ 11831 G 

„sYitENl;;" io1 po 10.000 
km s.pr2l!d.am. • Oglądać 
Berka Joselewkza 11, m. 
4 12190 G 
SAJ\IOCHOD „Sk<Xla-Octa 
\"ia" sprzedam. Kolumna. 
ul. Lubelska 14 12189 G 
;,WARTBURG" lii6o - r.-..: 
s.przedam. O~lądać wto­
rek, Narutowicza 120 

121187 G 
s_A_M_o-c"'n:-:O"'D=---„-=Pf=-=enomen­
Granlt" kuplę. Radomsko, 
Sto<lolna 23, Wladyslaw 
Różańs·ki 11887 G 
SAMQcHOD „P-70" sprze 
<lam. Oglądać od godz. 
9 C:o 15, Pabianice, ul. 
Nc·WOiki 5() 12184 G 
sl\MOCHOD ocsob-Owy -
.. Moskwicz" typ ł07 w 
bardzo dobrym stanie ta­
ni-0 s.prze:dam. Pabianice, 
tel. 32--00 1186-0 G 

IETA, może być ~-KOB 
cistka 
potrze 

umiejąca gotować 
bna oo pomocy do-

ei na dwa miesiące. 
rty .,12053•·• Bluro Ogló' 

mow 
Ofe 
szeń ' . PJotrkoWSlka 94 

12053 G ·. ·-. ~ 

POM oc domowa do star-
szeg 
Bt•.t 
tel. 

o pana potrzebn.a. 
ezlny, Sawl.cklej 5-7, 

279 12224 G 

ta.ty szkolne Lódi, ul. Żeromskiego 115. · wa-
runki do omówienia na miejscu. Pawilon .,D", 
II piętro, pokój 55. 3385/T 

'l'RZECH TEĆHNIKÓW-mechaniltów w dzia-
Ie góspodar-k1 ~narzędziowej, dwóch konstrul<-
torów oprzyrządowania, technologów, braka-
rzy_ tokarzy i frezerów, dwie maszynistki, 
technika planistę i traktorzystę zatrudnią 

Widzewskie Zakłady Maszyn Włókienniczych 

U S.t UG I 
, .. WI-FA-MA", Lódź, ul. Armii Czerwonej 89. 
' Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w godz. 8-

15. 3386/T 

POZYCZALNlA pe>leca 
o eleganckie suknie 

WY 
tani 
ślub ne, w1.ecz<>rowe, pele-

k1, kaP'ki. Lódż, P!<>'tr-ryn 
kow 
PRO 
dero 

slra 134 12164 G 
CHO WCE 1 inną gar 
bę przyjmuje pral-
Nowomiejska 2. Ter-

min trzydnJowy l;l114 G 
--,--ślUbne, wizyt-0-
kapki wypożyczysz 

ELEKTRYKA zmianowego, ślusarza na re-
monty maszyn, archiwistę na pól etatu - za-
trudni natychmiast Lódzka W~·twórnla Farb 
i Lakierów Lódź, ut. 22 Lipca 100. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja kadr. tel. 323-90. 3375/T 

SIEDMIU UCZNIÓW na naukę zawodu dmu-
chacza szkła laboratoryjnego - zatrudni za-
raz Lódzka Dmuchalnia Szkła Lódź, ul. Tar-
gowa 55. Zgłoszenia przyjmuje dział ekon o-

i 

ZARZĄD ODDZIALU LODZKIE­
GO SEP. ' 

12237/G 

iwamww; +;tMEi&E MM 
W dniu 27 lipca 1962 r. zaspął w 

Bogu 
S. ;-

0SWald 
P. 

Cer bin 
przeżywszy lat 52 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 Hp­
ca br., o godz. 17 z kaplicy cmentarza 
św. Franciszka przy ul. Rzgowskiej. 
O smutnym tym obrzędzie zawiada­
miają 

12233/G 

ŻONA, DZIECI, SIOSTRA 
i RODZINA. 

\Ve. 
tam ·o. ~ Ltpca 10 

11112:1! G miczn y, w godz. 7 15. 3373/T ·-.o.i ·, \" , „ ..• - I, 1 ,'i! , • • , ~~• " , , , „\ .„_„ . I , „, / ',l • •• , < 1, , !:'• '°:: 
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W.AZNE TELEFONY " I N A ka" (panor.); pr. ang. ~'fłT 'd • "~'E1Jlf 1 * :f. * S ·tai l H J N! dO'lW. O<! lat 16. g. 16. J r. Ił' , Uwaga! Repertuair spo- ul. zp~rzyr!:inJc;a "'1.:°'~ 
og1osu.nia wymtaro- 18, 20; 30.7. „Jak zabić • 'I • I ... rządzon-0 na podstawie przyjmuje chore g\!lleko-

we «olefoniczne Sll·50 KINA PREMIEROWE bogatego wujka" g. 16, • U U „ komumk.atu Miejskieg-0 Je>gi·~nie t rodzące z 
lni-0r1Jl&Cje o WSzel· 18, 20 za:rządu Kin. d2lelnicy Sródmle&cle 1 z 

kich usługai;h Ol BALTYK (Narutowiez:a 20) STYLOWY (Ki·llń.ski~:: J „ Progr sk:la<l.a * :/- * 10 Por&!dni „K", ul. Zbo-
Pogot. RatUnkow„ 09 „Rio Bravo" prod. USA, 12·3) „Pułapka mU.oscl na wo ne (pan OT.) pr. Pi. am „ ny, g. 11 PRZEDSPRZEDAŻ bile· c·ze 18 ora12: z Poradni 
:rog·ot. Milicyjne 01 dozw. 00 lat 12, g. 14, (pan<>rama), prod. USA, franc. dozw. od lat 12, " tić lusek pr. N.tt.D, tów na 2 dn1 napr-lód I<" z ul Libelta z MJ.el-
N-0cna pomoc lekar- 17 20

. 30 7 jak wyżej dozw. od lat 16, g. 15.45, g. 10,. 12.30, 15, 17.30, 2() f
8
°ZWio· 4 0 ;at lf.1 g. f6• do kin: ,.Bałtyk'', ,.Po· ~icy Bal~ty. 

ska to. Lodzi tu.44 POLONIA·· (Piotl"kow"k" 18, 20.15; 30.7. j&1k. wy- 30.7. ia•k wyżej '..„ • 16· · " ęc u- Jonia'', „Wisła", „Włók-
llt~aż pota.rna 08 ' „ .00 żei ODRA (Przę<lzalniana ~8) se~ g. • 18, :W nlarz" Wolność" od Chi 1 p lud i s 
T<~-. Mlcjsl<& MO 211•,•• 6i) „RiB Bravo pr · wr ()KNIARZ CP óe'h lk Kon.cert poranek g. 13· l'A'.l'RY (Si.enk1ew1cza 40) b ' " · : . rurg a 0 n e: ?;p . 
•• „~. D • •• USA dozw od lat 12, - · r. n a ',, ' p . dl !od ywa się w specjalnei 1m. Pirogowa, ul. ·wól-
Kom. Ruchu N>- io 12.3o. „Rewia 16) „Trap.er z Kentucky" „Kozacy prO<!. rad?.., . rogr'.1-m a najm . • kasie kina „Bałtyk'" ńska 195; 30.7. szp. 

gowego 516-62 :.:iów"' prod. austr„ ~anor.~ ~ri'°. 
6 

us
1
A, f7°z~9· od 31:_;. 14•P!;a..;!i ~~~n. "~'i:ko Us~~~:; ~ul_. Narutowl~ 20) w im. Jonschera, ul. Mlli<>-

PJ.·yw. p.ogot. ~~ee. 300-oo dozw. od lat 16• g. J5. ozw. a 1 • g. O, 5~ Piotra" .:::i w • " • m Powszednie w go- nowa 14 
pryw. Po11ot. • 333·33 17 30 2-0· 30.7• jak wy- 12.30, 15. 17.30, 20 • pr · ęg. „Dwaj rywale", „Balo· d-z:niach 12-17. Chirurgia Północt Szp. 

$55·55 ·. ' ' 30.7. Jak wyżej <l·ozw. od lat 12• g. 17• nik dla sk>Gtrzyczki", · Pl "' I W ·1 
C trata Podmiejska 01 żeJ „ 19 tm. . ro„owa . u . o -
,en 

35
9- WlSLA (Tuwima nr 1) ZACHĘTA (Zgierska 26) Oh.A (Tuwima Sł) Dyli- „Bez pra'!" nie ma ko- APTE&tfl <"7.ansl<a 195; 30.7. Szp. lm. 

MOI 15 „Francu1.ka t miłość" „l\'lall muszk,letcrowle" :i.ans" prod. USA, 'ctcxtw. laczy", „Pajacyk, Pl· . „ Biegańskiego, ul. Knlazie-
prod. franc., dozw. od pr. ra<lz., doz111 . . od lat O<! lat 12 g 16 18 20 kuś I pł<>mień" g. Hl, wi=a 1-5 

TEATR.I' lat 18. g. 10, 13, 16, 19 9. g . .,16• „Polawtacze 30_7. „Biedot boga~e" 11, 12, 1~: 14, 15, 16, Tuwima 19• Wólczańslr..a Laryn~ot~gla: 
30.7. Jak wyże'j gąbek prod. ra<l!z. , prod. węg., <lozw. 00 17, „Okup p-rod. USA, 37, Pl-0trkowslrn 225. Zgier N. Barl,ck1ego, 

OPERETKA (Piotrlrowska WOLNOSC (Pt.-zybyS?.eW- do:zw. od l~t 16· g. 18• lat 18, g. Hl, 18, 20 dc:zw. <><l lat !6. g. !8, s!<a 63, Nowotki 12. Róży ~ińskiego 22 ; 

2
o aościnne występy skiego 16) „Gra zwana Z-0, 36·7· JBik wyżej PIONIER CFranCl&zkańska 20, 3o.7. pFog.ram dl.a Luksemburg 3, Dąbrow- im. Plrogoy.ra, 

Szp. im. 
ul. Kop­

~0.7. S?.p. 
ul. Wól-

T~tru Muzycznego w milośclą" pr. s·zwed.zk!ej 31) „Dziewczyna z domu · najml~ycli g. 16• 17, skiego 24-b, Al. Kośclu- C"ZBńska Ino • 
wa.rszawie, g. 16, ope- dozw. od lat · 16. g. 10, KINA Il KATEGORII P'Oprawc-,rego" pr. NRD, „Okup g. lll, 20 szki 48, Okulistyka. Szp. im. 

piękna Galatea" 12. 14, t6, 18. ~o . dozw. o<l lat 16. g. 16. Jonschera. ul. MiUono-
fet~l !' oa młynarka" 30•7. jak wyżej ADRIA (Pl_~;rko~ka 150) 18, 2~; 30.7. jak wyżej KINA Dl KATEGORII 30.7. wa 14; 30.7. Szp. im. Jon-

" ę~ nna „Kwlecien p.od. poi. POKOJ (K.arz.J.miet.-za nT 6) schera, ul . Milionowa 14 
30.7. Ill~i' TEATRY 'l'ATRY-LETNIE (Slenkie- dozw. od lat 16, g. 14. Przygody ry-cerza Sza- LĄCZNOSC (Józe!ów 43) Llmanowglciego 1; P1.otr- Cblrurgla 1 lltryngol-0-

POrOSTA wiC?..a 40) „Złodziej w ho !G, 18, 20; 30.7. ,,Kwic- i~wiły" pr skladany „Drugi czl<>wiek" pr-0d. kows.ka 2~ La.gievniicka itla dziecięca: Szp. lm. 
n eczynne telu" prod. us~, g. 21. cień" g. 16, 18, 20 g. 11 , „Dziewil\tY krąg'; po!., doo:w. Od lat 16, 120. Plot~kowska 307. Korczaka . ul. Armil C7.er-

~W wypadku niepogody DKM (Nawrot nr 27) prod. jug-0sl., do2w. od g. 15, 17, 19; 30.7. rue- Gdańska 90, Narutowl- wonej 15:. 30.7. Szp. lm. 

"'IJZEA llm ~le beclzle wyśwle~ Herszt" prod. franc., lat 12, _g. 16, 18, 2<l; 30.7. ~ynne c-za 42, ArmU Czerwonej Ko nopntckiej, ul. Sporna 
tl01ny). 30.7. jale wyżeJ dcnw. od lat 16. g. 17, „Dziewiąty krąg" g. 16, S'lUDIO. (Lumum~':. 7-9) 8, sre~rzyńska 67. 36-50. 

. STYLOWY-LETNIE (Killń- 19· 30 7 n!ecrzynne l8, 20 „ost.roznle babciu pr. • GODZINY 
MUZEUM RUCHU REWO· k' " " ' ' • REKORD wska radz., dozw. od Lat 1.2, ADRESY 1 

LUCYJNEGO (Gdańska s„ ie~o 123) „Ter~~a pro· DWORCOWE (J?W;, KaU- ' (Rz~? 2l g. 15, 17.15, 19.30; 30.7. Dy"ury sza1·1a11· PRZYJĘC SWI'\TECZNFJ 
13) "ed-ziele \.adzl śledztw<> prod. siei) Hy<lraullcy , „Le- „o Cangaeeiro prod. s• ink 00 ust" <l L i NOCNF.J J-OMOCY PIE· 
wto:f':[nf:oo.';, 1;,'iątki ~ czesltJej, ~· 21. (W v-;y- ki, al;; jakie", „Miś Usza bra-z:., <lca;w • . od lart 16, ~l~:iet de.zw. of'"'iał L:F'GNIARSKIEJ: 
l!'O<l!z. 9_ 17, w czwartki P'.'dku niepo~o~y fil':' tek", „czy wl<!cle, że . .. fó 16. 18, 20 16, g. 17.1.5, 19.3-0 I Klinika AM, Curie- Swiąt1'czna pomoo pic· 
w il'Odz. 11-19. me będ-zJe w; Ś\\ ietl-O·ny~ 2-62" g. !O, 11. 12, 13, .7. jak wyżej ENERGETYK (Al. Poli- Skłodowskiej 15 - przyj- lęgniarska w dni U5ła-

)ll!ZEU1" HXSTORUWLO ;~~; „Karmazynowy pl 14. l!i. 16. 17. J8.,fti 9• 20• ROMA (Rzgowska nr 84) techni.ki 17) „Wozy Jada ~uje chore ginekologicz- wowo wolne od pira<'Y 
JilF.NNICTWA (Piotrkow (vJ w prdk~s~~ ~- 0~1 : 21; 30.7. )a.k wyz,.j „Tygrysy na pokładzie" na zachód" prod. USA ~zn;a r~ąc~2 zR~";;~~~ ctolconuje wbl_e~ów d•la 
ska 282) - Wystawa pt. film ~~ będzi% gw/- GDYNIA·STUDYJN~ „<Tu- prod. ra<l-z„ d07.W. od (panorama) dww. CXi lat Pora<inl „K" d~lelnicy doroslyeh l dz1eei w ga-
„Gobell'!Y d.rukowane - świetlony) wima 2) „Spotkania pr. lat 7, g. 16, 18. 2() 12, g. 17, 19 Wid7.e w ora7. z Poradni binec1e Utbiegowym I w 
XVII wiek" - czynna W • po!., do7.W. od lat 18. 30.7, jak wyżej 30.7. nleC2y!lll1e K". l ;,,,.,.., i k' . domu <'horei;ro, w godz1-
godz. ll-18; (WJ~cow- <lc<l Wojciech Ger&0n" " 2 u · --.,:z ows .eJ n·ach od 7 <lo 19. 
g}·leg<> 39) W ta KINA I KATEGORII · " H ir. IS 20 SOJUSZ (Nowe Złotno MEWA (R?.gowska nor 94) i 7. ul. Sn ycerskiej, dziel- Src).dmieścle ul Piot~ 
pt. „Doroc-zn-; ~~t.a:Z~ ~o 7 IO, alc2• wyŻej " ' - ul. Płatowcowa nr 6) „Porucznlk J\olarynln" nicy Ba~uty. k<'wPka 102, tel. 21i-80. · 

rac uczniów Pań t . KINO LDK (ul. Traugut- · · j , „Zmęc-.ony jal< pies" p-rod. raclz., dcnw. od s lt 1 1 M M d Ealuty _ ul Snycerska 
fkeum sztuk Piast~-~~ ta 18) „Mło<le lwy" pa- HALKA <Krawiecka 3-5) pr. sklada~y. godz. 11, Ja.t 12. g . .15, 17, 19; 30.7. wi:!a au! ~f Forn~ls~,1;'!:j t-3 . tel. 538-79." • 
nych w Lodzl" _ c:zyn- no<rama, pro<l. USA, „Psl·e m!asteczlco" - PT· „Smierć czyha na star· jak wyżeJ, g. lG, 18, .W 3~ _' rz · jm~i ·e chore ;_ Widzew - 111. Szpital-
na w godz. 11-18. dozw. Qd lat 16, g. i 3,45, skla~a·ny, god_z;, 12 - cie" (panor.) pro<l. ang. POLESIE (Fornalskiej 37) ~elrnlo~l~nie Ji rodnceg z na 6. tel. 271-53. 

* :>;. * 17, 20:15 ,.WoJna I polrnj prod. dc<Zw. od 1at l~. g. 1~, „żegnajcie gol~ble" pr. d-zielnlcy Polesie z ii Re- Góma - ul. 'Plotrlcow-
ZOO _ czynne i;. 9-11!. 30.7, Ja.k wyżej USA. dm;w . od lat 12. 17, 19; 3?;'· „Zuzanna raclz .. dorzw. od lat 12, jonowej Pora.dni „K"'. ~l<~ 26~. tel. 406-35. 

* ~ „ MUZA (Pabian'c!ca 173) g, 14, 18, 30.7. „Wojna i iehł·opcy pM<l. 1>01., g. 15, 17, !9; 30.7. ·J-z:lolnic:y Widzew oraz z Pole.~1<" - Al. 1 Ml.ja 24 
PALM1ARNJA - czynnal „Skarb" prod. poi„ 1 pokój" g. 14, 18 d.ozw. od lat 16, g. „Herszt" prcd. franc .. P<'radnl „K' '. ul. z. Pac.a- tel. 382-98. 

od gooz. JO do 18 (pirócz d=w. oo lat 7, g. 11, .\fl,ODA GWARDIĄ (Zle- 11 • 19 <lO'ZW. od lait 16, lit. 17, nowskiej, Mlyna-rslkiej :z Nocna pomoc plel4;g-
:gonie<lzla~ów). „J~ za}!!<\ I>oi;awi;o wuJ lona 2) nlS.a~~te. ~ę $JYJ;t: (~~ R1n~ li~ 18 "'1:ziemicy Bałuty. niarslca dla m. Lodzi z 

sie<l-zibą przy Al. Ko­
ści uszki 48, tel. 324-09 od 
godz. 19 do 5 dokonuje 
-za biegów dli de>roslycn 
i dzi·oci w gabinecie za­
biegoVv·ym i w d-0mu 
chorego w przypadkach 
pilnych n.a zlecenle le­
karskie, y,ryst.awiane poza 
goo-zlna.mi pracy gabine­
tów zableg<>WYCh. 

ADRESY i OODZU.-Y 
PRzyJĘC SWI.'\TECZNEJ'; 
WIECZOROWEl ł NOC• 
NEJ POMOCY LEKA.n.­
SIUEJ: 
Swiąteczna pomoe le­

karska ud-ziela w dni 
ustawowo wolne o<1 J>ra­
cy pomocy do.r-OSłym i 
dzieciom w ambulatorium 
i w dc,mu chorego w go-­
<l-zinach od 10 do 17. 

Wiec:oorowa pomoc Ie- , 
karska uclz1ela w dni 
p owszednie pomocy do­
rosłym i dzieciom w 
ambulatoTium w god'T.i· 
nach od 18 do 2l oraz 
przyjmuje w tym czasie 
zgloszenia na wizyty do­
mowe załatwiane pr.ze?; 
nocnq pomoc Jekairską od 
god-z. 20 do 6. 
Sródrnie~cle - ul. P1-01:1t 

kawsk.a 102, tel. 27HIO. 
Bałuty - ul. Zuli Pa­

ca.nowskiej 3, tel. 541-96. 
Widzew - ul. &zpital• 

na 6. t~l. 271-53. 
Górna - ul. Lec?mdic:zia. łl 

te!. 427·70. 
Polesie - Al. 1 Maja 2ł 

tel. 362-98. 
N<>cna i><>moc lekarek.a 

(NPL) dla m. 1...o<lzl z 
.•ied12: i bą w StacJI P-0go­
towia Ratunlrnwego dla 
m. Lodzi przy ul. Sien.­
k1ewie7.a nr 137, udziela. 
pomocy w domu chore­
go dla dorosłych i dzieci 
zgłaszających ?-"'ChOTOwa­
n ie po god-z:Lnacn l't"ZY• 
jęć pr2ychO<!ni rejono­
wych. 

Nocna pomoc lekarslca 
pnyJmuje zglO&'Zenia te-­
lefon4cznie cd god7.. 2ł 
do 6 na nr tel. 441-44. 



Chociaż padły 
4 rekordy 
poziom meczu 
Polska-Rumunia słaby 

A mogło być bramek bez liku 
a e;rał z Mazurem ) 

Na p1:vwailni Legii w Wa,rnza­
w ie ro:zipoczęio się szóste z ko­
lei rniędzYJPaństwowe spotkanie 
pływackie między reprezen.ta­
,cjami Polski i Rumunii. Po 
JPierwszyim dJnju pl"O!Wadzi ze-
1!.Pól: IPO'hsiki 88:64. 

W mecZ'll o wej.ście do II 
ligi Start pokonał wcZ<JraJ Ma­
zura z Elku 4:0 (2 :0) poprawia­
jąc &obie wybitnie tym wyni­
ldem stosunek, a raczej różni­
cę bramek. Oczywiście kibice 
byli zadawoleni z wygranej dru 
żyny !ódZJkiej, mocno jednak W ;pierwszym dniill zawodów psioczyli na ich girę. I mieh ust.an<YWi<l'lle zostały trzy dużo racji. To bowiem co za-reko:rrly Polski oraz 1 re- F • s • ZSRR produkowała na.m wcw:raj je-Jkord Rumunii. loh a.uto- ra nc1a zwec1a denalSltka Startu zbyt daleko ra.rni są: WidaW\Slki, który J J odbiegalo Od wzorów dobre-.zwyciężył na 4-00 m. zmiennym, go futbolu. 

.w czasie 5.25,1 oraz Maria Ko- medalistami W szpadzie drużynowej ~~~~~ie ~~e:j~i~ra.~~~r~~~ misarelk, J)t'~ywająo 400 m ' świadectwa strzelcom !odZJkim, dO!W. w 5.20,2. Na tym samym bo•wiem okazji do podwojenia ' 
porcji jaką poczęstowano Ma-dystamsie Duczyńska. ustanowi- zura bylo bez liku. Niestety, ła mowy relro.rd Pol.siki · junio- Tytuł dn1zyn-0owego mistrza na Lnermlierczych mist:'Zo- piłka aru rusz rue chciała w1ę-rek, uzyskUijąc 5.25,4. świata w szpa<lm wobyla re- stwa.ch świata w Buenos Airc• cej razy znaleźć się w S1atce „ 

1 

pre-rentacja Fra.ucj.i, wyęrywa zakwa.Jifi!rniwaly sie ze$poly: gości. Rozumiemy, że na.p.a.o;tni-J'edyny rekord Rumuna usta- jąc w fina.le wszystkie 3 me- Polski, Węgier. ZSRR i Wl<:ch. kowi może się nie udać Jeden, nori KamińSki . Płynąc na cze. Francuzi pf>konali: Szwe<" W pierwszym me=u finało- d.ntgi Sltrzal. gdy jednak cala ,pierwszej .zmianie sztafety I ję 10:6, ~Vloo.hy 9:6 ~raz ,Zwią wym na Szttmie:rezych Mistl'!!)O- piątka z reguły trafia w bram-4 X lOOm 7lllliernnym na 100 m zek Radz1eckj ~:7. W1ce!'1i~ti:<t stwa.ch Swi.a.ta pGlscy szabliśc; I karza, zaprzepaszczając ~uiro-, stwo wywa.lczyh Szwedzi, któ- J>O•kona.Ji Wiechy - 12:4. Pa- wane okazje dowodzi to. ze me g!'21b. uzy.slkail 1.06,5. rzy wygraJi z Wiocha.mi 10:4, i wl-1>wski, Zub, PiąJkowski i opanowała sztuki strzeleckiej Mimo rekordowych wyników. ZSRR 10:6. Ochyra 'lo\'YgraM po 3 walki. przynajmniej w sposób dw.ta-p ia"WIS.ZY dzień zawodów stal Po wyelimin-0owa.niu w pńlfi- Punkty dla W'loch z<fobyli C'ar- teczny. na s!a;bym poziomie. Najcie- nale s:T.paclzistów Węgier drugą la.re.s.e - 3 1 Naroumi - 1. W Rejestr nie wykorzystanych ikaiwszą konkurencją byl wyścig niespodzianką była ~ra7.ka w <łt·iigi~ ~eezu Wę.gry. wygra!! momentów był na tym meczu na 100 m grzb. kob iet, gdzie finale szpa.dzistów ZSRR. Dru- ze Zw1ą,Uc1em Rad~1ec~1~ - 9„. zbvt bo.ga·ty. Można byłoby od stam•u do mety zaciętą wal- żyna radziecka. przegra.la. z N:istepnym pn..ei;1wmk1·e~ Po- doJść do błędnego wniosku. że k~ .prowad 7jly Polki Sza.lec<ka 1 Francją i Szwecją, a wygrała b.kq~ b?d7lie dnizy~a. Związku to bramkarz uchronil drużynę ~oml:>kowa z rekordzi&tką Ru- jedynie z Włochami '7:5, 7 .„.!'- RR-d~1e~kie~o. na.t<tmiast ~ęgry g'ości od większei przegranej. munH Tincocoa. Zwyciężyła cięstwo nad „espolem włos- spf>tka,J<\ s1c: z 'VhicharnJ, adv tvmcza,sem śv.riadczy to o Szaleoka, a diru.ga nasza reipre- kim dał@ S?.n~d?:istom ZSRR ~ieooiadno~ci łódzkiego ataku. :z:enta.nilka na 001\a1tnich 2 me- brą.zowy meda.l. N1"epowodze n1·a Celowali w tym zwlasuza M~-trach przegrała pojedynek z Ru- * * * nowski i Fu<lalej. Na szczęs-mUOJką. Do finałowej C?.wórki druzy- I k" h k • k cie iedynym p1"Zytomn:ejkszyml Naj'Więks"lą ni~zian'ką za- no s IC a1a arzy zawodnikiem ofensywy o aza wcdów było 2lWycięstv."O rnlo- nowego turnieju sza.bloweg<• t: się Matysik. Jest on strzelcem <lej Szczygielówny w skokach w 'Zachod:nioniemieckleJ mleJsco jwóch p1erwszych bramek uzy-z wieży. p 'łka ŁKS wości • Dui&burg rzyzpocząl się skanie któryc,~ na pewno .po-Mi.<itnyni Po.J.Ski Marein- f rze działało uspo."aja1ąco na Jego kowska zajęła dopiero trzecie wielki mię<i'Zynarodowy mityng nerwowych kolegów. Nie może mie jsce. Nie powiodło się m i-

1 
k.ajakc·wy, w którym uc-zestnicrą więc być mowy 0 nerwach. str:wwi P0t1ski - Kowalew&kie- wygra i reprezentanci li krajów. Biocą w na które :zwykle za.wodnicy lu-mu, który w eikotkach obo- nim u.dział również Polacy. W so- bią się powoływać. gdy CO·Ś wiąiikowych st.racU wiele pu.n.k- u 1 • • botę wypadli oni jedna·k bard'ZO im się nie udaje. To nie ner-tów i w rezultacie musiał uz- w n o sza ID Ie słabo, 'Zajmując dal.S'Ze miejsca. wy. to brak umiejętności j nać wYŻSZO.ŚĆ Decu.siary. nic więcej. Z.godnie z przewidywaniami , KOSZALIN. - Rooegrano w Ko- w finale biegu dwójek na dys- Zespół majacy pretensję do mec:z !Pi1'ki wodinej 7.aikończyl S1ZaUnie towa.rzys.ki mec7. pllkar- tansie 10.000 m Wolny \ Janko- nazwy dojrzałego. a za taki ~ i·ę '"""'~i,..;m zwyci'<>•twem wa- siei. w który m mi.,,jscowy „Bat- wlak 'ZaJ·~u 5 mieJ'sce w C'Zaste Sta·rt pra.grue uchodzić, pow1-p -J~~ ""7 tyk" przegra! z zespołem LKS .., · d · ter.po] istów RumUJnii 6:0. 1 :2 (0:1). 13.31.5. Zwyciężyla osada NRF - nien umieć stosowac o po·Wie-

P!i~kny ~u~c~~ 
Miros·lawa Pik.ierskiego 

(Budowlani Łódź) 
Mam lat 18, waż<: 107 kg. 

przy wzrotŚC!e 178 cm. Moją 
namiętnością życiawą jest 
s;><>rt, a przede wszy.sitkim za­
pas y. 

Ro21mawiamy z mistrzem Pol­
ski juniorów Mirosławem Pi­
kierskim (Budowlani Ló<lź). 

cją zdobywając . tym samym 
pun.kty dla na.„zego zespolu. W 
Gdyni natomiast w zawodach 
o Blękitną Wstęgę w konk-u­
rencji międzynarodowej, zają­
łem 3 miej.sce, przegrywając z 
reprezentanta.mi Rumu;nii 
Szwecj i. 

- Klo pana t'l'enuje? 
- W Łodzi trenerem moim 

jest p . Kall'C. a . w kadrze na­
rodowej Wojtasiak i Tro-ja­
nowsiki. Ma.rzę o wyjeidzje na 
Igrzy~ka O limpijskie do Japo­
nii. Trenuje u.>ilme. Prócz za­
pasów gram w rugby. 

dnią t.a•l<tykę. Tymczasem wczo-40 .06,7. w jedynkach na IO.OOO m rai goooodarze byli z tak-
triumfowal reprez.entant NRF tY'ką nieco na ba.kier. Za·pom­Brych - 50.4?.,5. Polak .labtqńskj nieli o . sikr.z_ydlow~·eh, atatkując zajął 9· miej,ce. "w tl~„iowym bie u.staw1czme środ·kiem pola, cho­
gu dwójek na d ystansie · 5-00 m cia ż był<> go najtrudniej Slfor­
zwyc!ężyl! Węgrzy - . 1.49.1. Nasi sować. W gąszczu nóg piłka 
reprezentand Ho.ros i Z!elińs·kl n ie mogla _znaleźć adresata. W wytwarlanej szamotamme zajęli 5 miejsce w C'Zasie 1.50,6. trudno było ją opanować 

PuchRr Davi~a 

Szwecja-Włn~hy 2:1 

i wvrobić pozycję do st.rza­
lu. Ileż t.o razy w podobnych 
momen.rach .na.pas1nicy łódzcy o 
włos mijali się z oilką nie 
mogąc przewidzieć, że atkurat 
tr8fi do nich. 

Przy lepszej technice. 3 pod Dutą niespodziankę sprawill ~- tym wzgle<lem Start niew'ltpli-
nls!S<:i szwed'ZCY w drugim dniu wie przeważ.al. wszvistko to 
meczu finałowego o Puchar Da- można było osia,gnać bez więk­
visa strefy europejskiej. szego nawet wysiłku. Zal:>ra­

Lundquist i Schmidt n.ieo=ekl- kto jedynif' tego, co się zwie 
wanie pe-kona.U renomowanych rozwaga„ Mazur n.ie ?kazal. się 
deblistów włos·kich: Pietrangele- tak gro~nym .Przeciwmkiem 1ilik-. . bv mozna &.ę bvło tego Sl><'-

Jestem mistrzem Pol.s.ki ju­
nior~ w stylu wolnym, a w 
.stylu klasycznym wice<m?­
Gtrzem. W meczu międzyipań­
stwowym Polska - NRD. ro­
zegrainym onegdaj w Szczeci­
nie pokonałem Wolffa w 3 min. 
i 4-0 sek. Polożylem go więc 
e.zybk:o na fopa.tki z sa tys.fruk-

go i Sl-rolę. Taik więc po dwoch l dziewać po nie~odzia.nce. któ­
dniach prowad:zą Szwe<J:zi - 2:1 rą sorawil li'' ub. niedziele. Z 
l mają . szan•<>e -zakwaliti.ko·wanla wviątkiem nielicznych ·Okresów 

(n) się do da·lmych rozgrywek. lekką przewagę mieli gospo-

darze. Poczuli si<: oni pewniej 
gdy w 6 min. potężny st.nal 
Manow~•k iego trafił w po.przecz.­
kę, a Matysik wykazując dużo 

.r;>rzytom.ności poprawił taik, iż 
piłka wpadła do s1a.tki. 

Wynik do orzerwv 2:0 U5tah1 
Maty.sik, wyko.rzystując do-

:; . 

środkowanie Jezier-skiego. W 
,pierwszeJ połowie ustawiczmc­
siąpiący deszcz tllt-rudmał kon­
trolę nad pil'ką i to czę.ściown 
usprawiedliwia zawodników. P0 

• 
I 

W przeddzień ot~·al"Cia '.P'esti­
walu - w Helsinkach z."laj<lują 
się j-u:ż niemal ws2:yStkie ekipy 
sporto·we. Przyjazd Pola·ków 
meco opóźnił się. 

O . 2:00 m od glównego ośl"Odka 
festiwalowych zawodów sporto­
wych - Stadionu Olimpijskie­
go, wraz z Polaka.mi mieszkać 
będą sportowcy 12 i.runycil 
państw. 

Najpop,ularniejszym sportow­
cem Festiwalu jest radziecki 
rekordzista świa.ta w skoku 
wzwyż - Walery Brumel. Wziął 
on w sobotę udział w kón­
ferencji praoowej, zorganizowa­
nej przez kiero·vnictwo dele­
Jl:pcji r;t,Q.zieckiej na statku 
.. Gruzja" - głównej kwa~ery 
ekifl'.ly ZSRR,„~ 

Brumel oc!ipowiadając na liC'l:­
ne pytani.a dziennikarzy, oś­
wiadczy!. ze . po";itara Stę uzy­
·>ika ć wynik ·jakie.go w skoku 
wzywż na tym stadionie jesz­
cze nikt nie osiąg:nąl. 

Puchar Ga.lea 
Rozgrywany w S'ZCZeeinie stre­

fowy turniej tenisowy o PuchaT 
Galea wyłonił już ' zwycięzcę. 
którym został zespół Francji. w 
finałowym mec'l.u Francja :za-
pewnlla , sobie zwyciestwo, pro­
wadi<ąc z Węgrami 3:0. 
Ubiegło<oczni Zdobywcy pucha­

ru - tenisiści Fran.ej! wecydo­
wanie górują nad Węgrami. 

JPrrerwie słońce wysT1o na 
chmur 1 Start nacisnął wy-. 
.raźniej, a Jednak t y lko w 
.pie rwszych dzie5ięciu minutach 
z;dobył się na grę produktyw­
.lfą. W 49 mm. Sobczak pod­
wyższy! wynik do 3:0, nie bez 
winy bramkarza, a w n ieapelna 
trzy minuty padła czwarta 
bramka, którą uzyskał Manow­
ski po rzucie z rogu. 

I na tyn\ niestety się sk-0ń• 
czylo. Od czwartej bramki jak­
by nożem uciął. Zaprzepaszcza­
no wszystkie sytuacje. Traf ia­
no w ręce bramka!I"Za, w slu­
,pek, przenm;zono mimmałn i e 
nad poprzecZJką. Nie sposób te­
go wszystkiego wyliczyć. I tak 
d<t końcowego gwizdka sęd z i e­
go. Drużyny grały w .składach: 

Ma.rur: Tetiuk. Kotarsiki. Sko­
rupa. Remis ze'V\rstki, Walczuk, 
Bula.kowski, Michalczyk, Czej­
ka. Karp<'wicz, Sadowski, Alek­
sandrowicz. 

Sit~-rt: Królikow1siki, Sal ioki, 
Kuchnicki. Szewialo. P awlow ­
s.kt, Soporek. Jeziers ki, Ma ty­
sik, Ma nowslki, Fudalej. La za­
rek (Sobczak). Se<izie>wal Bis:i:­
tyga (Katowice). Widzów 10 tYS. 

(Rm.) 

W Helsinkach jest jut taJcże 
k1lkudz1es1ęc10.:.sobowa ekipa. 
&portowców czechw.łowackich. 
Wrarz. z mą J'.)rzybyło niezwykle 
popularne w Finland1i od cza­
ru Igrzysk Olirnpij&k1ch w 1P52 
r. małżeństwo Emil 1 Dana Za­
t<>?koiwie. 

W późnych godzinach wie­
czornych ekipa polskich spor­
towców zameldowała się w 
Helsmkaoh. Samolot. którym 
leciała większość zawodników, 
wylądO'Vllał w Helsinkach z k:il„ 
kugodzinnym opóźnieniem i go­
spodarze zaoow1adah JUŻ, że 
witać będą Polaków w niedzie­
lę. 

Pod hasłem S!J'all:iakiady, dziś 
nas1ąp1 gremialny wyiazd pra­
cowmków Łódzkich Zakładów 
Cewek Pr: ~d7.aln 1czych do Ba b 
w powiecie Rawa Mazowiecka. 

Pracowmcy tych zakładów, w 
porozumieniu z gromadzką ra­
dą w Babach, organizują świę­
to sportowe. 

Organizowanie ~ ro<l1zaju 
imprez w terenie przez zakla­
dy pracy w Lodzi jest wysoce 
wskazane. Wplyn<1 one na 
zw·ększe:i1e propagandy sp()!'tu 
i uatrakcyjnią życie mieszkań­
ców w.si. 
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Jerzy Sta „iń~ki (30) 

- Ad.am był motm przyjacielem - odpa­
rłem z godnością, 

- A ja byłam twoją żoną! - zawołała Ka­
ma. - Pa.miętasz, }aik zawsze się ożywi a.1e8 
w jego t.owa.rzystwie. jak się popisy-11ałeś. 
żeby roobyć jego uśmiech i ;a1ki b,vleś szczę­
śliwy, jeżeli cię za coś pochwalil? Pamię­
tasz, ja1k milkłeś i szarzaleś, kiedy pozosta­
wali..<IDly we dwoje ? Jalk ledwie mi <X!"POw.a­
daleś, kiedy usiłowałam cię rozbaw: ć'? Ty 
byłeś nawet 7..a?idTOSnY o Jego dziewczv'!ly, 
Zygmunt i nienawidziłeś je jedną po dru­
giej! Pamięt~sz tę historię z Zosią? 

- Pamlętam - o<lparlam z n:echęci<1. Pcd 
wpływem niektórych w.;.pomn ień nawet bar­
dzo odległych, czlowiek cze:-wieni się do 
późnej sta1"0Śei. Rzeczywiście nienawidziłem 
Zosi, zakochanej w Adamie, bo go ode mnie 
odciągała i zamiast z nami, sipę<l,zał z n ią 
wolny czas na głupich sp.acerach i wyc: e­
czkach. Wcią.gnąl ia zarazem do k0Ttsp i:«1<:ji 
i n a we! przysłf!.l do mnie z ~21tą. Ona i ..-ż 
mnie n ie znosi1a i groziło to zerwa:niom na­
szej lłrzyjaźni z A.dam~m. co przec1ci: ?JWY­
ikle zdairza. się przez kobiety. Wtedy rozpo-

cząlem przeciwlfo niej cichą kampanJę osz­
czerstw i plotek. Ma•terialu dawała mi d·'.l.Syć, 
bo była towarzyska. zalotna \ nie gar<i'Z•la 
hołdami tnnych chl0tpców. choć OCZ)'W 1 .śr~ 1 e, 
jak wtedy uważałem - mu.siała kochać Ada­
ma. Ale wiedziałem dobrze, że Adam jesit 
ogromnie a.mbitny, i że nie bę<l,z ie tole<r0wal 
choćby pozomie dwuznac7.rnego zacho·wania 
swojej : dziewezyny. W ty>m wypad.ku naj­
głupsze plotki i sytuacje pozo·rnie podejrza­
ne musiaty wywołać jego gwal-towną reakoję. 
Spra,wa rozwiązala się na pewnej potańców­
ce. Mumę tu dodać. że nasza ko.nspiracja 
opierala się podówczas na bardro kruchych 
podstawa.eh, bo wszyscyśmy się znah, mie.<n­
kah w jednej dzielnicy 1 wza.jemnie odwie­
dzali. Wobec wczesnej godzin)' policyjnej 
(&"l!Ila wieczorem) prywatne potańcÓ'\l\l'ki -
jedY'fla roq;ryw:ka w tych czasach - ciąginęly 
się do rana i wychodzili.śmv · z 01ch o pią­
tej lub szóstej. kiedy jwż Niemcy pozwalali 
chodzić po ulicy. Przy niewiellkiej i.nwigi.lacji 
Gestaipo mc·elobv nas wyg:~rn ać w jednej 
chwili. Na i;:.zczęście aparat ic:h był za srz:czu­
ply. a rzadkich donosicieli wydrryiwaliśmy od 
razu. . 

Przygotowany już kilku luźnymi aluziami, 
Adam patrzył na Zosię bacmym okiem. Niby 
to dfa zaba.,,.;ry I dJa za•kladu nasłałem na 
nią pewnego kolegę cie..">Zącego się opinia uwo­
dziciela, o fry'zowa.nych blond wlosach i twa­
rz.y rene>s.ansowe.g0 cherubina, zwan€go przez 
nas .. Flimonem". Flimon był ahs-O'lutnym 
gtu.p.cem, nie wciągnęliśmy go nawet do kon­
E>oiracji, ale mimo naszych d:rwin bard.za się 
pcdobat niektórvm d?:iewczętom. zwlaszcza na 
pierw.o.zy rzut oka. Wy5'ta·rczyly słowa, że Zo­
sia chce [!o bliżej pO'l'llać. żeby s;ę zara~ 
przyisiadl do te; nowo wprowad.zone.i piek­
no.iici wietrząc fatwy suikces. W ogóle ten 
FlLmo.n usiłował wynagrodzić sobie nie.po-

wodzenia z mężczyznami surkce.sami u koblet. 
Na skutki n.ie trzeba było dlugo czekać: 

·Adam. widząc, że Zosia fli>l"tuje właśnie z Fh­
monem. co ośm1esrrnlo go w oczach wszyst­
ki-ch. rzncił się na dziewczynę, którą mia.ł naj­
bliżej. Kamę. Jak się teraz okazało. Kama 
dookonale prze}rzala moją grę 1 zaczęła tań­
czyć z Adamem mocno się do niego tulac 
i licząc. że wzbudzi tym moją za7..<lrość. Ja 
nie odr.zuwaJem żadnej zazdrości, bylem za 
pewny Kamy; przeciwnie. czulem się jedynym 
pa.nem sytuac.ii Widząc Adama w objęciach 
Kamy, której też nie zno.siJa, Zosia tym mo­
cn!ej natarła na Fl1mona i oto mo.głem z sa­
tysfakcją obse.rwować obie pary tańczące je­
d.na ol:>ok drugiej. m:ło..•nie Drzytulooe jak 
prawdziwi kochankowie. Z tych czworga tyl­
ko Flimon był zadowo·lony ; pyszni! się ła­
t\vym sukcesem. Mimo wszvs.tiko napięcia nie 
wytrzymał Adam i wtedy Kama n ie potrafi­
la go uitrzyTP~ć. chO<' przecież mialR ZP mna 
porachun.kL Wybiegł na ulicę rue bacząc na 
patrole i ~odzinę policyi<na. a nastęonego drna 
zerwał O..<>tatecznie z Zosią. W'edy nastąoil 
okres nasnenia na.s?.eJ przyjaźni, ale j2.k 
oóżniej sobie u.~wiadomiłem - i pierwsr>:Y 
krok Adama w l'ltrone Kam:v. Tak w!ęc od 
PQC'zątku t)Onosilem sam winę za wszystko. 
Doozliśmy z Kamą do sze:-oki·ch bulwa.rów. 

Za balu.st.radą. wokół widocznego z dala por­
tu, toczyly się bure wodv Ri-0 de la Plat'a. 
Na chodniku stały rzędem koloro-we bucly 
z na.oojami. Zamówiłem ?Jnowu coca-colę i na­
gle dota.rlo do mnie to jej podniecen1e. 

- Ty nie kochalaś ·Adama?! - zawolalem. 
- Ni.ird:v nie kochalam Adama - od:parla 

ju7. ;mokojnie. - Znalam !?O za dobrze i 7.a 
dawno. Zawsze był dfa mnie efekciarzem. 

· Ale wie<lzialam. że tylko w ten sposób mogę 
,<;.\ę na tobie zemścić za wszy.<;itko. Zdaje się, 
że w ~zylam w s1abe miejsce. prawda? 

~ Widzialaś to wczoiraj na fi1m1e - od• · 
parlem. 

- Widzialiim. że nic nie zrozumiałeś. 
- Teraz rozumrnm - odparlem pat.rząe na 

wodę. - Mogłaś do mnie wrócić we Włoszech, 
albo w Anglii. 

- Nie nioglam, bo nie uczyniłeś żadnego 
kroku. 

- Nie wiedziałem, że to o mnie chodzi! ~ 
zawoł~ łem . Zamilkliśmy. 

- W ogóle za dobrze grałam 1 obaj daliś­
cie się nabrać - powiedziała po ch1>1.·ili. -
Stałam się nagle kob: e-tą ieg<i życia. 

- Teraz przyjechał, żeby cię zabrać W1adko­
wi? - zapy1a1em. 

- Urząd'Za-l oceny. o których nie myślę opo­
wiadać -odparła. - Zdaje się, że. przez te la­
ta poniós:I w Eu.ropie zupełną klę..<;kę. Jeżeh 
po tak długim czasie postanowtl od .grzać tę 
naszą historię. Biegał za nami po całym 
m:eście i urza<l'zał l'lkandale. Chcial mni e por­
wać na statek„. Do tej pory Władek nie 
możP orzyjść do siebi{'„. 

- Biedny Wła<le-k! - westohnąlem. - Szczęś­
cie. że ma z czego chudnąć. 

- Niep0~rzebnil' silisz się na złośhwooł ~ 
powiedzi ała. - W1adek jest 1dealn:vm mężem 
i nie ma powodu. zebyro go na.rażała n11 ta­
kie sytuacje> tylko dlatego, że kiedyś głupio 
rozegrałam życie. 

- Gdzie jest teraz Adam? zapvtalPm, 
- Przed dwoma miesiącami ot-zyslal mi 

kartkę z Paryża - odpada. - Mówi. że na­
re.<:~~ie znalazł miasto. w którym można żyć. 
Gdzieś w gór7e 7..aterkotało. Nad brzegiem 

sunął powoli hałaśliwy heJi.krypter wlokąc 7a 
·"Obą transoa.rent z n~zwą niezawodn1>!!0 olr.j.o 
ku Ó'> <malania. W kabinie w'<lać b vlo !!ło­
wę pilota. Tra:nsparen.t sucho furkotał 'na wie­
trze. 
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